
Nr. 49. We Lwowie, Czwartek dnia ł. Marca 1883. Rok

W YCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — pół­

rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 złr. 60 cnt. — 
miesięcznie 1 złr. 60 cnt.

r przesyłką pocztowy w państw ie A nstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kw a, *alnie C złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesvłkr pocztowa za grauicę, do całych Niemiec 
- ci -mie 50 m arek, kw artalnie 12 marek; 6 srg., 
; .o F r .ncii i A ag lji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 . MdfJw lom rta ln ie  20 franków.

i r  J p s z t u j e  1 0  c n t .

Rękopisów redakcja nic zwraca.

Przedpłatę i ostania przyjmuję ie  Lwowie :
Biuro A dm inistracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy 

Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we W ie­
dniu, H am burgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, L ipsku, Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu 
pp. llaasenstein e t Yogler, we W iedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, R otter i Spł., w Warszawie Roich- 
m an e t F rendler. Biuro anonsów w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 cnt. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem  (petit.)

L isty  z pieniędzm i m aję byó przesyłane franko do 
A dm inistracji „Dziennika Polskiego*. L isty re­
klam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c i  od wiersza.

lw ów  28. lutego.

Postępowanie Rady szkolnej krajowej w spra­
wie obsadzania opróżnionych posad nauczycielskich 
nie jest bez zarzutu.

Według istniejących przepisów Bada szkolna 
krajowa obowiązana jest w przepisanym terminie 
rozpisać konkursa na opróżnione posady i podać 
takowe do wiadomości sfer nauczycielskich przez 
dotyczące organa.

Tymczasem Rada przedstawia wprost mini­
strowi upatrzonych kandydatów do nominacji. To 
samo dzieje się i przy obsadzaniu posad inspekto­
rów szkół ludowych. Na te posady Rada szk. kr. 
zwykle nie rozpisuje konkursów, lecz inspektor 
krajowy przedstawia swych kandydatów, Rada 
szkolna krajowa zwykle ich przyjmuje, a mi­
nister ostatecznie na propozycję Rady mianuje.

Takie omijanie praw i przepisów obowiązują­
cych nie powinno mieć miejsca, wywołuje bowiem 
w Bferach nauczycielskich rozdrażnienie i niesmak 
do pracy; w czasie gdy Koło polskie i kraj cały 
stara się o rozszerzenie krzywej autonomji, Rada 
szkolna postępowaniem samowolnem nie powinna 
do niej zniechęcać.

Do Ceasu donoszą z Wiednia pod dniem 
25. b. m .:

Dzisiaj obradowało Ko ł o  p o s e l s k i e  polskie. 
Na początku tego posiedzenia przewodniczący 
G r o c h o l s k i  zdał sprawę z rezultatu dotychcza­
sowych kroków, które z polecenia Koła przedsię­
wziął w celu przeprowadzenia, aby zarządy dróg 
żelaznych galicyjskich, a między innemi zarząd 
drogi żelaznej transwersalnej, były w kraju. Rząd 
powoływał się na ustawy, w których, orzekając 
budowę dróg żelaznych, postanowiono zarazem, 
że ich dyrekcje główne mają być we Wiedniu. 
Wprawdzie co do kilku dróg żelaznych galicyj­
skich, nie ma takiego postanowienia w ustawach, 
budować je nakazujących; ale ministerstwo jest 
zdania, iż naczelny zarząd dróg żelaznych pod 
względem komercjalnym, t. j. pod względem u- 
stanowienia taryf kolejowych itp. musi być w tern 
miejscu, w którem znajdują się centralne władze 
państwa, przeto w Wiedniu; natomiast w kraju 
być mogą i być powinno zarządy ruchu na kole­
jach żelaznych, z szerszym niż dotychczas zakre­
sem działania. Co się tyczy drogi żelaznej trans­
wersalnej, rząd sądzi, iż zawczasu jest jeszcze o- 
rzekać dzisiaj, gdzie ma być zarząd tej kolei, 
która zaledwie za dwa lata zbudowaną będzie; 
jednak rząd zgodzi się, aby wyższy zarząd ruebu 
ua kolejach państwowych w Galicji był we Lwo­
wie. Zarządy kolei nie tylko w stosunkach z pu­
blicznością, ale także w korespondencji z władza­
mi krajowemi winny używać języka polskiego, zaś 
języka niemieckiego jedynie w korespondencji z 
władzami centralnemi w Wiedniu.

Co do drugiej sprawy, względem której Koło 
polskie poleciło przewodniczącemu poczynić odpo­
wiednie ''-oki, p. G r o c h o l s k i  zawiadomił Koło, 
iż rząd przedłoży wkrótce Izbie poselskiej projekt 
uchwały, wyznaczającej 50.000 złi. na wsparcie 
ludności, która w skutek wylewu Dniestru i innych 
rzek gahoyjski h w sierpniu r. z. straciła zbiory, 
s raciła cały dobytek, i dziś już głód cierpi. Su­
ma powyższa o partu, jest na raporcie namiestni - 
c wa galicyjskiego, zaś Koło poselskie polskie po-

r * ! )  kŻe kroki »by z ludnoś : i , niszczonej 
P 21%, nie ściągał rząd podatków W spomnieć 
,U „m 1Ż 6Prawozdanie, złożone w październ iku 
i oriln n- ° W1 kijow em u na publicznem posie-

u - s

dach nad tą sprawą w Kole m6 pFZy ° 

d z e n i P°8ie-
cjami projektu budżetu p rzed ło żo n eg o ^ w E e  
* poselskiej przez komi8ję budż^ łas^  

pierwszych tytułów budżetu obejmujących wy 
datki na dwór cesarski, Radę państwa, trybunał 
państwowy, nie czyniono żadnych uwag. p /zv t 
tule wydatków na Radę ministrów, zwrócił prze­
wodniczący Grocholski uwagę, iż lewica wniesie 
wykreślenie z budżetu tak zwanego funduszu dy­
spozycyjnego, czyniąc jak zwykle, z odmówienia 
tego funduszu wotum nieufności dla gabinetu 
przyczem toczyć się będą zacięte rozprawy, bo 
lewica będzie gwałtownie na rząd uderzać. Koł~ 
uchwaliło głosować za wyznaczeniem funduszu dy­
spozycyjnego, a w ciągu rozpraw w Izbie, komisja 
parlamentarna Koła ma orzec, czy jeden z posłów 
polskich zabierze głos w tych rozprawach.

Przy tytule wydatków ministerstwa spraw we­
wnętrznych na utrzymanie i budowę dróg pań­
stwowych, poseł B a u m  przedstawił, iż w Galicji 
żalą się na zły stan dróg państwowych, których 
utrzymanie dużo kosztuje, i wniósł, aby zebrawszy 
materjały i daty żądać, iżby w Galicji utrzymanie 
dróg państwowych poruczono władzom autonomi­
cznym, tj. Wydziałowi krajowemu, dając mu na 
to sumę wyznaczoną w budżecie państwowym. 
(Dodam tylko nawiasowo, że budżet wyznacza 
824.000 złr. na utrzymanie dróg państwowych w 
1883 r.)

Nad wnioskiem tym rozwinęły się długie roz­
prawy, w których zabierali głos: S m a r z e w s k i ,  
A b r a h a m o w i c z ,  D z w o n k o w s k i ,  G r o c h o l ­
s k i  i B a r t m a ń s k i .  Przemawiający przedsta­
wiali, że przed wniesieniem tego żądania, należy 
wprzód porozumieć się z Wydziałem krajowym 
galicyjskim, i mieć daty dokładne dowodzące, iż 
zmiana taka byłaby korzystną. Z®;-«cam takżp 
“wagę, że podjęcie się przez Wydział kra^jwy ‘i 
władze autonomiczne utrzymywania dróg państwo

wych za wyznaczona sum,,, postawiłoby Wydział 
krajowy pod ' ontrolą i nadzorem władz państwo­
wych pod względem tej sprawy. Z drugiej strony 
przypominano rewolucję uchwaloną w tym przed­
miocie przez Sejm galicyjski; wskazytt-.no, że 
oszczędność w wydatkach mogłaby być znaczna, 
bo w miejsce dwóch inżynieryj drogowych: kra 
jowoj i państwowej, byłaby tylko jedna; wreszcie, 
że kontrola władz autonomicznych jest bliższa i 
dokładniejsza. Lecz także przypomniano, że gdy 
na posiedzeniu izbowe komisji budżetowej poseł 
Heilsberg (należący do „lewicy*) Dostawił taki sam 
wniosek, jak teraz poseł Baum, nietylko człon­
kowie komisji budżetowej z „lewicy*, ale także 
większa część członków tejże komisji z „prawicy*, 
między innymi: Clam-Martinic i wszyscy posłowie 
czescy, wystąpili przeciwko temu wnioskowi. Osta­
tecznie uchwaliło Koło, aby porozumieć się z Wy­
działem krajowym galicyjskim, i zebrać odpowie­
dnie daty aby w razk rozstrzygnięcia wątpliwości 
na korzjść wniosku p. Bauma, można go później 
gruntownie uzasadnić i popierać.

Następnie przy tym samym tytule wydatków 
„na budowę dróg państwowych i mostów*, poseł 
C h r z a n o w s k i  postawił wniosek, iżby Koło po­
selskie polskie żądało od rządu wyznaczenia w ro­
ku przyszłym odpowiedniej sumy z skarbu pań­
stwa na bndowę m o s t u  na W i ś l e  p o d  K r a ­
k o w e m ,  w stosownem miejscu naprzeciwko Zamku 
królewskiego, który to most łączyłby miasto z po- 
“'stt-jącem n; przeciwległem wybrzeżu przedmie 
ściem, oraz z przystankiem drogi żelaznej, która 
ma być budowaną z Krakowa przez Skawinę do 
Suchej i Oświęcima. Przypomniał, iż Rada miasta 
Krakowa przedstawia już od lat kilku potrzebę 
budowy mostu na Wiśle w powyżej wskazanem 
miejscu, że most ten jest nieodzownym dla uła­
twienia komunikacji, utrzymywanej dotychczas 
lichym promem; wreszcie, że władze wojskowe 
przychylne są budowie drugiego mostu na Wiśle 
w tern miejscu.

Nad wnioskiem powyższym posła Chrzanowskie­
go, popartym przez p. R a p p a p o r t a ,  rozwinęły 
się rozprawy, w których brali udział posłowie • 
K o z ł o w s k i ,  S m a r z e w s k i  i G r o c h o l s k i .  
W toku tych rozpraw przedstawiano, że w spra* 
wie tej idzie tj':że o odmienną na tej przestrzeni 
trasę drogi żelaznej do Oświęcima i Suchej, cze­
mu się sprzeciwią miasto Podgórze; że biuro 
techniczne w ministerstwie spraw wewnętrznych 
przedstawia, iż budowa mostu na Wiśle pod Zam­
kiem krakowskim mogłabv nastąpić d o p ie ro  po 
uregulowaniu koryta Wisł^, co wymaga znaczne­
go nakładu, i że tak co do regulacji Wisły w tern 
miejscu, jak i budowy mostu, nie ma kosztorysów 
i planów.

P. C h r z a n o w s k i  udparł te zarzuty przed 
stawiając, że właśnie w wniosku jego jest także 
żądanie, aby rząd polecił wypracować plany i ko­
sztorysy regulacji koryta Wisły i budowy mostu 
w tern miejscu, że budowa mostu pod zamkiem 
na Wiśle i zbliżenie ku brzegom Wisły trasy 
drogi żelaznej, która ma być budowana z Podgó­
rza przez Skawinę do Suchej i Oświęcima, nie 
przyniesie żadnej krzywdy Podgórzowi, gdyż po­
mimo tego może być na Podgórzu dworzec drogi 
żelaznej; iż zresztą chociażby trasa drogi żelaznej 
nie była przybliżoną do brzegów Wisły, idzie głó­
wnie o budowę mostu na Wiśle pod zamkiem, 
mostu bardzo potrzebnego dla komunikacji. Wre­
szcie po zamknięciu rozpraw Koło uchwaliło, aby 
p. Chrzanowski rokował w tej sprawie z mini­
sterstwem.

Następnie wzięto pod uwagę tytuł wydatków 
na regulację rzel- i budowy wodne. W tytule tym, 
na regulację rzek galicyjskich wyznaczono na r. b. 
sumy tak samo małe, j ik w latach zeszłych, a 
nieodpowiednie wykonaniu wielkiego zadania, które 
pozostaje w całości prawie do spełniania w kraju 
naszym. Albowiem na utrzymanie dotycbczns wy 
konanych robót regulacyjnych wyznaczono 90.000 
złr., zaś 233.000 złr. na nowe roboty dla regulacji 
Wisły, Dunajca, Sanu, Dniestru, Wisłoki i Prze 
mszy. Dla tego zabrał znów głos p. C h r z a n o w -  
8 k i i n iósł: aby przy rozprawach w Izbie pc- 
elskiej nad tym tytułem .rydatków zabrał głos 

«w imieniu delegacji polskiej jeden z jej członków, 
a wykazawszy, jak niedostatecznemi są te sumy 
dla prowadzenia skutecznie regulacji rzek w Ga 
licji, które corocznemi wylewami niszczą kraj, a 
na których uregulowanie, według planu przedło­
żonego już przez namiestnictwo galicyjsl b ,  potrze­
ba przeszło dziesięciu milionów złr., przypomniał 
żądania, przedłożone przez delegację polską w 
memorjale i uchwały Sejmu galicyjskiego na jego 
wniosek powzięte. W memorjale wspomnionym 
1 w motywach nchwał sejmowycn udowodniono, że 
ponieważ z zwyczajnych dochodów państwa nie 
można wyznaczać sum odpowiednio wielkich na 

ut<iczne prowadzenie systematycznej regulacji 
rzek, przeto pow nno państwo zasiągnąć oddzielną

en cel pożyczkę, w sumie odpowiedniej ko­
ją curys0|n takiej regulacji rze_ we wszystkich kra- 
czas fePrezent°wanych w Radzie państwa, a wów- 
dnio fu* można wyznaczać corocznie odpowie- 

Wl6|kie kwoty na skuteczne prowadzenie ro-
Dolski5 ) ^ 0*’. ^ osem takim uzupełniłby mówca 
j  . . .  re*°lucję, wnoszoną przy tym tytule wy­
datków prze2 komisję budżetową. 3 3 7

biusz r  * i C ł i r - a n o w s k i e g o  poparł p. Euze- 
nomniał F ? w s t i obszernym wywodem. P rz j- 
towei którpi 1UŻ r cil-^u °brad komisji budże
ni si l o i to .nieetzyło°nkiem ’ “skarżał się> iż mi' 
przez namiflatn kwnty proponowaneprzez namiestnictwo „ i ,  . * 7  r lu*’uuu:

a u ; .k „ tT e g „ '» % w . k„ n ć ° ^ c 1 r ^
ja lim k ich , p r^Jlo*  ej 0 
m .e.toc tw o. n i, p r o p o n o . tó E !

wyższema ^zn^cza.nych przez rząd w projekcie 
budżetu Awot na regmację rzek galicyjskich, albo­

wiem komisja budżetowa przyjęła za zasadę, za 
sadę m ylną, iżby nie podwyższać sum żądanych 
przez rząd w budżecie ; przedłożył więc tylko re ­
zolucję , wzywającą rz ą d , aby jak najrychle, roz­
począł systematyczną i skuteczną regulację rzek, 
i aby postarał się na drodze konstytucyjnej o od­
powiednie na ten cel środki pieniężne.

Po przemowach p p . H a u ° n e r a  i G r o c h o l ­
s k i e g o  Koło uchwaliło, aby przy rozprawach w 
Izbie nad tytułem wydatków na regulację rzek, 
zabrał jeden z posłów polskich g ło s , popierając 
wspomnioną rezolucję w kierunku wskazanym przez 
p. Chrzanowskiego.

Dalsze szczegółowe rozprawy nad budżetem, 
Koło toczyć będzie na następnem posiedzeniu.

Oddziały galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego w r. 1882.

(Dokończenie.)
Przesłano komitetowi centralnemu przedstawie­

nie o konieczności redukcji jarmarków i targów 
w kraju i o szkodliwości z piętnowania bydła 
wynikające; wnioski zmierzające do korzystniej­
szego niż dotąd ułatwiania chowu bydła, wraz z żąda­
niem ustawy o kastowemu; upomniano o zatrzyma­
nie dotychczasowego systemu opodatkowania go­
rzelni : przyjęto znakomitej doniosłości wniosek 
W. J. Dembińskiego o zakładaniu i subwen­
cjonowaniu wzorowych gospodarstw włościań- 
sk ch.

Obrót kasowy przedstawia w przychodzie 
4854 zł. 48 cnt., w rozchodzie 3879 złr. 15 cnt. 
Zapas gotówki 974 złr. 43.

Oddział kałuski liczył 19 członk w , z 
wkładką roczną 145 złr., żadne zgromadzenie 
oddziału się nie odbyło, prócz trzech posiedzeń 
wydziału.

Obrót kasowy wynosił w przychodzie 284 zł, 
83 cnt., w rozchodzie 88 złr. 20 cnt., pozostałość 
kasowa wynosi 195 zł. 60 ct.

Oddział kołomyjski liczy członków 33, wkła­
dek uiszczono 136 zł. Zoprowadzono 4 stacje bu­
hajów. Przychód wynosił kwotę 136 złr., z tego 
wydano 74 złr. 25 cnt.

Oddział lwowski liczył członków 95, z których 
59 z wkładką razem 482 złr. i 36 uwolnionych od 
wkładki Wilne Zgromadzenia członków oddziału 
lwowskiego w liczniejszym komplecie odbyć się 
nie mogły, a uchwały redukują si^ jedynie do za- 
atwienia zwykłych czycnóści administracyjnych 

Na jeduem z takich zgromadzeń na dniu 23. lipca 
odbytem z powodu przybycia większej ilości wło­
ścian, członków zawiązującego się wówczas kółka 
rolniczego w Prusach, członek rady p. Seweryn 
Karpuszko pouczał ich, jak należy obchodzić się 
z łąkami celem otrzymania większej ilości siana; 
zaś p. Włodzimierz Grodzki, nauczyciel niższej 
szkoły rolniczej w Dublanach, mówu o obchodze­
niu się z nawozem.

Czynności rady oddzi Ju były przedewszy- 
stkiem skierowane ku użyciu uzyskanych trzech 
subwencyj.

Zakupiono za kwotę 90 złr. trzy pary knur­
ków i loszek poprawnej rasy Yorkshire u p. Wie 
siołowskiego w Krzywczycach i pragnąc przyjść 
w pomoc zawiązanym w obrębie oddziału kółkom 
rolniczym, rozdała je przewodniczącym kółek w 
Żubrzy, w Prusach i w Hołosku, pod warunkiem, 
iż z przychówku oddadzą w roku następnym po 
parze prosiąt, dla rozdania ich innym kółkom lub 
gminom w obrębie oddziału położonym. Stacyj 
buhajów urządzono tylko trzy. Ni tomiast w kilku 
nastu gminach urządzano odczyty popularne z roi 
nictwa.

Przychód w roku 1832 wynosił 366 zł, 83 ct., 
rozchód 340 złr. 83 ct.

Oddział przemyski liczył członków 140, z 
wkładką roczną 458 zł. 50 ct. — Walnych zgro­
madzeń odbył dwa. Główną zasługą jego jest 
urządzenie Wystawy roln.-przemysłowej. Stacji 
buhajów ma 13.

W sprawie podniesienia chowu bydła, uchwa­
lono podnieść konieczną potrzebę poczynienia ze 
strony rządu jak najdalej idą ych ulg gorzeinictwu 
krajowemu, oraz uregulowania targów we Wie­
dniu.

W skutek rozlicznie praktykowanych nadużyć 
przy poborze podatków od włościan przez ko- 
lektantów, uchwalono memorandum do ministra 
skarbu, w celu wyjednan i polecenia swoim orga­
nom podrzędnym, dodając im odpowiedne siły ma­
nipulacyjne, by pobór podatków od włościan indy­
widualnie uskuteczniali.

Obrót kasowy oddziału wynosi w przychodzie 
1706 zł. 34 ct., w rozchodzie 1701 zł. 15 ct.

Nadto oddział posiada fudusz zakładowy na 
różne cele kultury 326 zł. 58 ct.

Oddział przemyślańsici liczy członków 14, z 
wkładką roczną 101 złr. Stan jego jest smutny, 
gdyż życia w nim nie wiele — członkowie na 
zebrania nie uczęszczają i wkładek swoich w ozna - 
czonym czasie nie wnoszą. Subwencję uzyskaną 
użył tylko na uformowanie pięciu całkowitych a 
dwóch częściowych stacyj bunajów. Przychodu miał 
oddział 562 zł., rozchodu 522 zł. 68 ct.

Oddział radziechowski liczył 17 członków, z 
wkładką roczną 159 zł. Urządził kurs nauk ku­
cia koni dla kowali. Prelegentem był p. Kręto- 
wicz, nauczyciel kucia koni c. k. szkoły wetery- 
narji we Lwowie. W pierwszych dniach przyjmo­
wali kowale prelegenta z niedowierzaniem i zaro­
zumiałością, potem zaś tłumnie się garnęli i z 
wielkiem zajęciem przysłuchiwali. Egzaminom pod­
dało się dwudziestu dwocn, którzy dzięni jasne­
mu i praktycznemu wykładowi dużo skorzystali, 
i ze strony oddziału zaświadczenia otrzymali, a 
sześciu najlepszych obdarzono premiami w ulepszo­
nych narzędziach do kucia koni. Prócz tego zaj­
mował się oddział założeniem szkoły uprawy, 
zbioru, sortowania, suszenia i siarkowania chmie­

lu, która jednał dla braku ukwalifikowanego na­
uczyciela dopiero w przyszłym roku wejdzie wży 
cie. Na ten zaś rok uzyskał oddział subwencję 
ministerjalną na wysłanie zagranicę kandydata na 
nauczyciela tej szkoły, w celu wykształcenia się 
fachowego.

Oddział rohatyński liczył 49 członków, z 
wkładką roczną 200 złr. Walnych zgromadzeń 
członków odbyto 3. Stacyj buhajów urządono 9. 
Uzyskaną subwencję w kwocieJlOO zł. użyto na podnie­
sienie chowu trzody chlewnej. Zakupiono i rozli- 
cytowano pomiędzy członków narzędzia rolnicze, 
miauowicie: Zakupiono celniejsze gatunki nasie­
nia buraków u renomowanych firm i rozdano je 
pomiędzy członków; ale zauważano, że nawet 
pierwszorzędne firmy jak zakład hr. Attemsa w 
Styrji nie zadowoliły słusznych oczekiwań człon 
ków. Urządzono stację doświadczalną uprawy 
różnych gatunków kartofli w Danilczu, i postano­
wiono na rok 1883 sprowadzić kilka nowych ga­
tunków kartofli. Obrót kasowy wynosił w przycho­
dzie 2045 złr. 51 cnt., w rozchodzie 1067 złr. 
30 cnt.

Oddział rudeńsko-gródecki liczył 120 człon­
ków, z wkładką roczną 546 złi Rada oddziału 
odbyła 5 posiedzeń. Walnych zgromadzeń było 
dwa. Na pierwszem w Sądowej Wiszni odbyło 
się doroczne premiowanie przychówku bydła wło­
ściańskiego. Spęd był znaczny,|a wszystkie premie 
zostały rozdane. P. Grodzki miał wykład popu­
larny dla włościan. Słuchaczów było kilkudziesię­
ciu, włościanie uważali pilnie, robili czasem zapy­
tania, i widocznie byli zainteresowani i zacieka­
wieni. Pierwsza ta próba niewątpliwie się udała 
Na zgromadzeniu w Rudkach robiono próby z 
kartoflarką fabryki Glayton et Shutleworth, któ 
ra ogólne zyskała uznanie. Uchwalono utworzyć 
w Rudkach pod zarządem rady oddziałowej skład 
żelaza, wyrobów powroźaiczych, oliwy i smarowideł 
naftowych, w którym by tak włościanie, jak i wła­
ściciele większych posiadłości potrzebne te w go­
spodarstwie materjały nabywać mogli. Stacyj 
subwencjonowanych buhajów było w tym roku 18, 
na rok bieżący będzie 26.

Przychód w 1882 r. 2931 zł. 91 ct., rozchód 
2041 zł. 5 ct.

Oddział Sambor-Stare Miasto-Turka liczy 0- 
becnie 20 członków z wkładką roczną 121 zł.

Zajmował się głównie sprawą chowu bydła, 
i miał 8 stacyj b lhajów subwencjonowanych. Ni 
r. 1883 zażądał oddział subwencji na 10 stacyj, 
przyczem zamyśla urządzić powiatową wystawę 
bydła.

Przychód wynosił 465 zł. 21 ct., rozchód 
465 zł. 14 ct,

Oddział Sanocki liczył członków 53 z wkładką 
roczną 285 zł. Zgromadzeń odbyto cztery. Na za­
pytanie Wydziału krajowego, oddział uznał po­
trzebę założenia takiej szkoły — i obowiązał sin 
w razie zaprowadzenia tejże, dać bezpłatne umie 
szczenie i o p a ł, zarządzić subskrypcję p eniężną 
na początkowe urządzenie — i płacić corocznie 
50 procent gotówką z czystego dochodu oddziału. 
Wniósł petycję do Słjmu o urządzenie w Sanoku 
ekspedytury biura melioracyjnego.

Obrót kasowy wykazuje przychodu 744 zł. 
50‘/j c-t., rozchodu 203 zł. 75 ct.

Oddział Stanisławowsko- Bohorodczańsko- Na- 
dwórniański liczył członków 40 z wkładką roczną 
258 zł. Stacyj buhajów urządzono 12. Premjowano 
szkółki owocowe i chów pszczół.

Członek Rady oddziału Grzegorz Głuchowski, 
ułożył elaborat w przedmiocie zakładania włościań­
skich kółek gospodarsl ich po włościach, a czło­
nek Rady oddziału Jan Brykczyński, elaborat w 
sprawie udzielania publicznych nagród zasłużonym 
sługom pracującym w zawodzie gospodarczo-eko 
nomicznym

Wniesiono do Wydziału krajowego prośbę w 
przedmiocie udzielenia z funduszów krajowy ch na 
cele melioracji rolnej subwencji przez udzielenie 
maszyuy do wyrabiania drenów — i jednocześnie 
przesłano w mowie będącą prośbę komitetowi 
centralnemu do przjehylnego w Wydziale krajo­
wym poparcia, jednauowoż uchwała Wydziałn 
krajowego z powodu braku funduszów zapadła od­
mownie

Rana oddziału o własnych funduszach i aa 
troskliwem staraniem p. Grzegorza Głuchowskiego 
wysłała na wystawę gospodarczo-przemysłową do 
Przemyśla sześć sztuk okazów bydła włościańskiego 
z włości Kamienna i Tyśmieniczany.

Rada oddziału urządziła 14-dniowy kurs po­
pularnych wykładów weterynar 
' Przychodu było ogółem 838 zł. 33 ct., roz­

chodu 607 ał. 31 ct.
Oddział Stryjsko-Drohobycko-Zydaczowski za­

wiązał się d. 12 . stycania 1882 z ilością członków 
23. Zgromadzeń odbyło się dwa. Liczba członków 
wzrosła do 43. Oddawszy należący procent cen­
tralnemu komitetowi, z kwoty pozostałej nie mo­
żna było żadnych przedsięwziąć czynności, mogą­
cych wpłynąć na rozwój gospodarczy tej okolicy, 
lub przyciągnięcie zachętami kerzystnemi włościan.

Oddział Tarnopolski liczył członków 55 z 
wkładką roczną 530 ał. Stacyj buhajów było 10. 
Poczyniono także kroki do założenia w Tarnopolu 
niższej szkoły rolniczej.

Obrót kasowy wykazuje w przychodzie 1142 
złr. 7 ct. w rozchodzie 793 złr. 1 ct.

Oddział Tłumacki. Członków liczy 29, z 
wkładką roczną 142 złr. Rada oddziału systema­
tycznie stara się o pod iesienie gospodarstwa w 
tutejszym powiecie, przeważnie u mniejszych go­
spodarzy. Ofiarowała się gospodarzom pośredni­
czyć w dochodzeniach co do gatunku i składu 
tychże gruntów, by tychże ulepszenia w odpowie­
dni sposób przeprowadzić mogli. Dochód wynosił 
145 zlr., rozchód 47 złr. 38 ct.

Oddział Złoczowski liczył członków 44, z

mogła rada z żalem jak tylko 3 stacje ustanowić. 
Na zgromadzeniu ogólnem rozsprzedano przez li­
cytację wiele naczyń i narzędzi gospodarskich, a 
przeważnie naczyń do gospodarstwa mlecznego 
potrzebnych, które z Zakładu w Drohowyżu spro­
wadzono ; również sprzedano przez licytację pro­
sięta rasy poprawnej angielskiej, które u W. Sta­
nisława Polanowskiego zakupiono. Dochód roczny 
wynosił 629 zł. . 27 ct., wydatek 315 złr. 03 ct.

Oddział Żółkiewski liczy 14 członków, z 
wkładką roczną 150 złr. Zajęto się przygotowa­
niami do organizowania Kółek włościańskich. 
Przychód wynosił 157 złr. 21 ct., rozchód 41 złr. 
85 ct.

Oddziały: Bełz i Bobrka sprawozdań nie na­
desłały.

Korespondencje.
K raków  27. lutego.

(J. D.) Dochodzenia i aresztowauia sporady­
czne w sprawie knowań socjalistycznych idą tu u 
nas zwykłym torem ; ze strony prokuratorji pań­
stwa interweniuje p. prokurator Brason, w nagłych 
wypadkach zastępuje go p. Prusnig; przeciw obco­
krajowcom, t. j. nie poddanym austrjackim, a mia­
nowicie przeciw Janowiczowi i studentce medycyny 
Wojnarowskiej Wandzie, wdrożonsm zostało śledztwo 
wstępne w kierunku występku z §. 293 u. k. tj. 
o występek tworzenia tajnych stowarzyszeń w kra­
jach austrjackich; przeciw tutejszo-krajowym (au­
strjackim) poddanym, a mianowicie przeciw Schmied- 
hausenowi, Wostrowskiemu, Łuszczkiewiczowi i kil­
kunastu innym aresztowanym, szczególnie z klasy 
robotniczej, wdrożonem zostało śledztwo wstępne w 
kierunku występku z §. 287 u. k. tj. o udział w 
stowarzyszeniu tajnem.

We czwartek wybierze Rada miasta na dalsze 
trzechlecie delegata do Rady szkolnej krajowej. 
Wszystkie względy przemawiają za zatrzymaniem 
dotychczasowego delegata dyrektora Marcelego Stu­
dzińskiego ogólnie tu poważanego i łubianego.

Stan zdrowia tutejszego aptekarza i radcy 
miejskiego p. Józefa Trauczyńskiego, gorącego pa- 
trjoty, znanego zaszczytnie z obrony sprawy języka 
polskiego na Szlązku polepszył się do tego stopnia, 
iż już w połowie kwietnia będzie w stanie wy­
jechać dla zupełnego wyleczenia do Gleichenbergn

Już trzeci rok upływa od śmierci ś. p. posła 
dr. Andrzeja Rydzowsk: ego, który rozporządzeniem 
ostatniej woli zapisał miastu realność swą, grani- 

zącą z pałacem ongi Wielopolskich, dziś ratuszem. 
Zapis ten zrobił z zastrzeżeniem by każdorazowy 
burmistrz Krakowa tamże mieszkał. Do sprawy tej 
wzięto się początkowo bardzo gorąco, do tego sto­
pnia, iż wykupiono kosztem 2000  złr. pretensje 
legatarjuszea; — dziś atoli chociaż okres testa­
mentem zastrzeżony upływa nie dokłada się dość 
starania, aby realność tę przez ząb czasu mocno 
zdezolowaną doprowadzić do stanu takiego, by pre­
zydent miasta mógł takową zar eszkać z ro­
dziną.

Nota kardynała Jacobiniego.
Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza następującą notę 

kardynała Jacobiniego przesłaną do pruskiego nad­
zwyczajnego posła przy Watykanie.

Odpowiedź cesarza Niemiec do Oj :a św. z 
d. 22 . z. m. przyjęta została ze szczególnem za­
dowoleniem; jest ona nie tylko ponownym dowo­
dem pojednawczych zamiarów Jego Cesarskiej 
Mości i wysokiego Jego rządu, lecz nadto nowym 
krokiem na drodze pojednauia.

Główną trudność, jaka pojednaniu temu stoi 
na przeszkodzie, stanowi ustawodawstwo pruskie 
w tych punktach, które stoją w sprzeczności z 
boską konstytucją kościoła katolickiego.

Ponieważ Jego Cesarska Mość raczył oświad­
czyć, że mógłby wpłynąć, aby wspomniane ustawy 
ponownie oddane zostały pod obrady, skoroby się 
zgodzono na tak zwany „Anzeigepflicht* — przeto 
nie można zaprzeczyć, iż pomiędzy życzeniami Sto­
licy św. a zamiarami rządu w Berlinie nastąpiło 
pewne zbliżenie.

Ojciec św. wypowiedział już w znanem piśmie 
do księdza arcybiskupa kolońskiego, że chce się 
zgodzić na „Anzeigepflicht*, skoroby w dziedzinie 
pruskiego ustawodawstwa zaprowadzone zostały 
odpowiednie reformy.

Ażeby obecnie dowieść, jak wielką cenę Jego 
Świątobliwość kładzie na zawarłe w piśmie ce- 
sarskiem pokojowe oświadczenia i jak gorąco sobie 
życzy usunąć z wszelką gotowością powody nie- 
zgody, jest Ojciec św. gotów — nie odczekawszy 
nawet organicznej rewizji wszystkich kościołowi 
szkodzących postanowień — zgodzić się ni tym- 
szasowe ograniczenie tej rewizji na pewne 
punkta, gdyby tylko zgoda na tak zwane „An­
zeigepflicht* równocześnie z rewizją ustaw postę­
powała.

Pomimo to rozkazał Ojcieo św. podpisanemu 
kardynałowi sekretarzowi stanu oświadczyć, iż bi­
skupom mają być udzielone odpowiednie instrukcje 
celem donoszenia rządowi nazwisk nowo zamia­
nowanych duszpasterzy w osieroconych parafiach, 
nórzyby musieli w tych parafiach być kanoni­
cznie instytuowani , s k o r o  — po oddaniu 
ciałom ustawodawczym projektu do rozporządzeń, 
itóreby wystarczały jako skuteczna gwarancja 
wolnego wykonywania jurysdykcji kościelnej, 
oraz wolności kształcenia i wychowania ducho­
wieństwa — ustawodawcze te ciała objawią swą 
zgodność.

Zawiadamianie, które obecnie tymczasowo by­
łoby ograniczone na p rz y p a d k i faktycznych wa- 
kansów, otrzyma w przyszłości stały charakter
pod formami, które za wspólnem porozumieniem 

wkładką roczną 277 złr. Co do stacyj buhajów. | określone będą, skoro rewizja ustaw ukończoną zo- 
to z 12 stacyj przez komitet przyznanych, nie stanie.
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Ojciec św. zobowiązany Jego Cesarskiej Mo­
ści do najgłębszej wdzięczności za w/fażóiie po­
jednawcze usposobienie, jest przekonany, że Jego 
Ces. Mość uważać będzie wyrażone w piśmie 
postanowienia, jako nowy dowód przyjaźni i u- 
miarkowania, jakiemi się od początku pontyfikatu 
czynności Ojca św. w stosunku do państwa nie­
mieckiego kierowały i ze rząd Jego Ces. Mości, 
łącząc się z wspaniałomyślnemi zamiarami swego 
monarchy, zdążać z nim będzie równym i pewnym 
krokiem do upragnionego celu zgody.

Jego świątobliwość jest silnie przekonana, że 
zgoda ta przyniesie wielkie korzyści warunkom ży­
cia tak kościoła, jak państwa i przywiąże ludność 
katolicką do tronu i lego monarchy nieskrnszone- 
mi nigdy więzami wierności.

Oto, co podpisany kardynał ma zaszczyt W. 
ekscelencji donieść z prośbą, iżbyś zechciał rząd 
swój o tern powiadomić, zapewniając zarazem po­
nownie o uczuciach prawdziwego poważania.

L. kardynał Jacobini.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  24. lutego. Z powodu wzrastają­

cej coraz bardziej ilości Niemców w gubernjach 
Wołyńskiej i Podolskiej, St. Pieterb. Wiedomosti 
zwracają uwagę na ukaz z 10. grudnia mocą któ­
rego Polacy nie mogą nabywać posiadłości ziem­
skich. W tern właśnie widzi wspomniane pismo 
jedną z głównych przyczyn ciągłego wzmagania 
się pierwiastku niemieckiego, szczególnie na Wo- 
łyuiu. „Uchylenie ukazu z 10. grudnia, kończy St. 
Piet. Wiedomosti, wstrzymałoby choć trochę potok 
tentoński. nieskończenie szkodliwy dla wszystkich. 
Niedobrze je s t . gdy kraj się polszczy — ale obu­
rzająco i nie do darowania obrzydliwie, gdy się 
niemczy*1. Zdaniem tegoż samego pisma, należałoby 
zaprowadzić w kraju Nadbałtyckim taką reformę 
szkolną, ażeby szkołą rządzili tam pedagogowie, 
nie zaś pastorowie, jakkolwiek ci ostatni odzna­
czają się oświatą daleko wyższą, od stopnia wy­
kształcenia popów prawosławnych. Artykuł swój 
kończą St. Piet. Wiedomosti w te słowa : „Refor­
ma szkoły w prowincjach u dbałtyckich w sposób 
wskazany, sprowadzi jeszcze jedno, bardzo pomyśl­
ne dla interesów Rosji następstwo. Skoro pastor 
nie będzie miał jr*wo do kierownictwa szkołą, 
pozbawi się też takiego prawa (niekoniecznie, p. R. 
D. P.) i pop prawosławny, obecnie z niego ko­
rzystający- Dotąd sprawa rosyjska w pomienionym 
krają , zasadzała się w sposób fatalny na prawo­
sławiu. Błąd to ogromny. W Polsce, w kraju nad­
bałtyckim , a nareszcie w wielu miejscowościach 
na Kaukazie, panowanie rosyjskie opierać się po­
winno nie na prawosławiu, lecz ua wyznaniach 
miejscowych — na katolicyzmie, protestantyzmie, 
islamizmie. Tak czyni Anglja w Irlandji, tak po­
stępować powinna i Rosja".....

Nowoje Wremia jeszcze raz zwracają uwagę 
na niestosowność wyboru Niemca na przeora kk. 
Dominikanów petersburskich (który jest zarazem 
i proboszczem parsfji św. Katarzyny), wobec faktu, 
że ‘/, parafjan składa się z Polaków i garstki 
Rossjan katolików, nie rozumiejących ani słowa 
po niemiecku. — W Gazecie Polsfoej czytamy: 
„Niejaki katolik p. W skij, wyłonił z strapio­
nego ducha swojego w Moskow. Wiedomostiach 
Katkowa skargę na wielki ucisk, jakiemu zdaniem 
jego, ulegają katolicy Rossjauie w Moskwie i w 
kraju „Zachodnio-Północnym**, z powodu niepo­
siadania języka polskiego. Księża, powiada p
W skij, nie chcą spowiadać ich w języku rossyj-
skim, nie chcą dzieci ich przygotowywać po ro ­
syjsku do pierwszej spowiedzi ltd. Dowiadujemy 
się też z tej skargi pomiędzy inuemi, że ua Li­
twie i Rusi jest 3,085.260 jakichś Rossjan-k:,toli- 
ków, i że mowa białoruska i ruska, wcale się nie 
różnią od mowy rossyjskiej... Takie to mądre rze­
czy ku zbudowaniu czytelników, umieszcza w 
szpaltach swych p. Katkow, a powtarza Nowoje 
Wremia*.

K R O N I K A .
Lwów dnia 28. lutego.

Wiadomości osobiste. Dnia 26. bm. miał po­
słuchanie n cesarza poseł hr. Z a ł u s k i ,  u stołu ce­
sarskiego był tegoż dnia marszałek dr. Z y b l i k i e -  
wicz.  — Hr. Romanowa P o t o c k a  powróciła już 
do zdrowia i dziś wyjeżdża wraz mętem do Wiednia. 
— Joanna K o c h a n o w s k a ,  matka Stanisława, 
skrzypka, zmarła przedwczoraj we Lwowie. — W Cylei, 
w Styrji zmarł zasłużony pisarz i patrjota słoweński 
dr. med. Stefan Ko c z c r a z .  W r. 1848 był posłem 
Słoweńców doi sejmu kroackiego, gdzie przemawiał 
gorąco za ^jednoczeniem oba narodów. W r. 1862 
założył w Cylei słoweńską „Gzitalnicę," oraz pismo 
Sloeenski Naród.

W ybory do Rady m iejskiej we Lwowie. 
Wynik wczor* jsze ;o wyboru uzupełniającego jest na­
stępujący: Głosowało 1452, absolutna tedy większość 
wynosi 727. Otrzymali głosów: ks. Wa s i l e w s k i  
813, Ignacy F r i e d  630, dr. Feliks G ry  z i cc ki 
607, Zenon R o j e k  257. Wybrany tedy nostał tylko 
ks. Wasilewski gr. kat. proboszcz u św. Piotra i 
Pawła, obywatel, którego wszyscy otaczają szacun­
kiem. Dla wyboru jeszcze jednego radnego, którego 
nie dostaje do kompletu 100, odbędzie się w tych 
dniach ponowne  g ł o s o w a n i e  ściślejsze pomiędzy 
p. Friedem a prof. Gryzieckim, i mniemamy, że oby­
watelstwo lwowskie licznie pospieszy do urny, by te­
mu ostatniemu zapewnić zwycięztwo, i zakończyć już 
raz wybory.

Zajmujące są daty z pojedynczych sal, w któ­
rych odbyło się głosowanie:
■Hosnjących: Fried Gryziecki Rojek Wasilewski

I. 244 94 102 56 156
II. 303 208 68 38 99

HI. 384 271 90 31 116
IV. 223 22 141 67 168
V. 298 35 206 65 274

Proces o odszkodowanie w snmie dwudziestu
kilku tysięcy złr., wytoerył ustępujący dyrektor te­
atr a p. Miłaszewski przeciw fundacji Skarbkowskiej.

Składki. Dla p. Modes złożył B. K. z Zało- 
ziec 1 złr. Na pomnik Mickiewicza Z. R. 1 złr.

Obyw atelstwo honorowe. Rada gminna mia­
sta Sokala uchwaliła na posiedzenia swojem z dnia 
21. lutego jednogłośnie nadać p . Stanisławowi Pola- 
nowskiemu, marszałkowi powiatowemn i członkowi 
Izby panów, tndzież p. Dyoniaemn Tchórzewskiemu, 
miejscowemu staroście, honorowe obywatelstwo tegoż 
miasta.

Mianowania. Namiestnik mianował asystenta 
rachunkowego Ant. Stegla oficjałem, a praktykantów 
rachunkowych Miecz. Byiczyńskiego i Józefa Małdziń- 
skiego asystentami w biurze rachunkowym namiest­
nictwa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
Woje. Stan. Dąbrowieckiego, praktykanta sądu obwo­
dowego w Tarnowie, bezpłatnym auskultantem dla swe­
go okręgu.

G erm anizacja. „Comissions- und Wechsler- 
Comptoir" firmy Schwadron n. Seiden „in Zloczow" 
używa niemieckich wyłącznie blankietów i pieczęci, 
uawet na listach pisanych po polsku. Do listów pol­
skich winne być polskie blankiety i stampilje, co ma- 
mamy nadzieję, kantor komisyjny i wekslowy w Zło­
czowie, jako operujący w krają naszym, uwzględni.

W ypadki. Przy budowie mostu kolei jarosławsko- 
sokalskiej na rzece Racie w przysiółku rawskim Kar­
łach załamało się rusztowanie, a spadający kafar 
przygniótł robotnika Wojciecha Serafina tak nie­
szczęśliwie, że tenże w pół godziny życie zakończył. 
Przyczyną nieszczęścia było, jak się zdaje, zbudowa­
nie rusztowania ze zbyt słabego materjałn. Winnych 
pociągnięto sądownie do odpowiedzialności. — Wypadek 
zabójstwa zdarzył się w gminie powiatu rudeckiego 
Kościelnikach. Wśród kłótni pomiędzy włościanami 
Wasylem Onyszczakiem, a Stefanem Kaczmarykiem, 
pierwszy pochwyciwszy za grabie, uderzył niemi Ka- 
czmaryka w lewą skroń tak silnie, iż tenże na 
miejscu padł nieżywy. Zabójca jest uwięziony.— Koło 
młocarni w Michałówce, w powi scie borszczowskim, 
pochwyciło 18-letnią robotnicę Dokię Bojkłwnę za 
prawą rękę tak nieszczęśliwie, że utraciła cztery 
palce. Przeciw winnym zaniedbania należytego nad­
zoru wytoczono śledztwo sądowo-karne.

WielKą k lęską ogniową naw iedzona z o s ta ła  
gm ina  D orożów  w pow iecie Sam borskim . P o ż a r , w zn ie ­
cony p rz e z  baw iące się zap a łk am i dziecko, o g a rn ą ł 
w net i p rzy  silnym  w ie trze  zn iszczy ł 24 zag ród  
w łościańskich . N ieubezpieczom . itra tę  pogorzelców  obli­
czono na  7480 z łr . W inn i zan ied b an ia  n a leży teg o  
nadzoru  nad dzieckiem , pociągnięci są  do odpow ie­
dzialności. — W Ł ące , w powiecie Sam borskim , pożar, 
k tó ry  p o w sta ł z niew iadom ej do tąd  p rzy czy n y , czę­
ściowo zn iszczy ł dobytek  sześcin gospodarzy , k tó ry ch  
szkoda w ynosi 1010 z łr . Z pogorzelców  dw aj ty lko  
by li ubezpieczeni.

Jarosław  25. lutego. Ponieważ korespondent z 
Jarosławia dwukrotnie już poruszył sprawę wyboru 
kierownika tutejszej szkoły ludowej i zarzucił pod pe­
wnym względem Radzie szkolnej krajowej niesprawie­
dliwe postępowanie, a rzeczy dokładnie nie zna, lub 
znać jej nie chce, przeto celem wyjaśnienia takowej 
i uspokojenia niezadowolonych wyborem p. Kapisze - 
skiego, podaję do powszechnej wiadomości, co na­
stępuje :

Przed trzema laty orzekły władze szkolne, że 
żaden z nauczycieli jarosławskich nie Jest zdolnym i 
odpowiednim na kierownika i skutkiem tego obsadzo­
no prowizorycznie wakującą posadę „dyrektorem z ob­
cego powiatu.** Gzy przez to wyrządzono krzywdę 
„tutejszemu nauczycielstwu", to ani korespondent, ani 
nauczyciele tutejsi nie są kompetentni do osądzenia 
tego,’ prawo w tym względzie przysłngnje komu in­
nemu. W końcu dodam: dłngie lata służby to jeszcze 
nie zasłngi, to jeszcze nie dowód zdolności, nie do­
wód posiadania warunków potrzebnych kierownikowi; 
kierownictwo nie jest nagrodą, udzielaną za długą 
słnżbę, bo kierownik to nie tytuł tylko ad honores.

(cz.) S try j 25. lutego. Jak wam już donoszono, 
Rada miejska postanowiła usunąć tutejszego inspekto­
ra policji z posady, którą przez 11 lat zajmował. 
Jeżeli jest to konieczne, to miejsce to zastąpić po­
winna człowiekiem sprytnym i przedsiębiorczym, któ- 
ryby przytem znał stosunki naszego miasta, kryjówki 
złoczyńców, miejsca ich schadzek itp. Tymczasem 
szanowni ojcowie sprowadzają sobie z Krakowa swe­
go pupila, który, o ile .łyszymy, nie odpowiada za­
pełnię wymaganiom, postawionym przez większość Ra­
dy Gzy wreszcie położenie wyjątkowe, w jakiem 
znajduje się obecuy inspektor, obarczony sześciorgiem 
dzieci, nie przemówi za nim, czy czynności jego, tak 
długo przykrą i mozolną pracą sprawowane, nie po­
trafią przekonać naszą Radę, że należy przynajmniej 
jeszcze na jakiś czas pozostawić obecnego, styranego 
pracą, aby sobie poszukał innej odpowiedniej pracy.

Wkrótce staraniem ładzi, którym los krają i 
spraw narodowych na serca leży, odbędzie się ta ża­
łobne nabożeństwo za dnszę nieodżałowanego śp. Jó­
zefa Szujskiego.

W arszawa 26. lutego. Na uroczystość korona­
cyjną powołani być mają do Moskwy pierwszorzędni 
fotografowie warszawscy i petersburscy, dla zdjęcia 
rozmaitych chwil koronacji nowym sposobem instan- 
tanće. Ponieważ jednak sposób ten wymaga niezmier­
nej wprawy i znajomości sztuki fotograficznej, przeto 
ekspertyza orzecze, któremu z fotografów należy dać 
pierwszeństwo i ten też otrzyma prawo na wydanie 
widoków uroczystości koronacyjnych

Wczorajsze jubileuszowe przedstawienie, złożone 
z wyjątków sztnk, granych przed laty pięćdziesięciu, 
na otwarcie naszych teatrów, ściągnęło wczoraj do 
do Teatrn Wielkiego wcale liczny zastęp widzów. 
Po wykonaniu przez orkiestrę poloneza Stefaniego, 
odegrano pierwszy akt „Przyjaciół" Fredry, z Żół­
kowskim w roli Smakosza, odtańczono „Diyertisse- 
ment" baletowe i odśpiewano drugi akt „Cyrulika", 
w którym pani Dowiakowska, jako Rozyna, i pan 
Seideman, śpiewający po polsku partję Don Baiilia, 
zbierali zasłużone a rzęsiste oklaski. Widowisko za­
kończone zostało baletem „Wesele w Ojcowie", do­
skonale, z życiem i werwą odtańczonym. Pod koniec 
tego baletu wniesiono na scenę transparent, przed­
stawiający wieniec laurowy, w którym z kolorów 
białego i różowego ułożoną była cyfra „50". Skro­
mne to przypomnienie wynagrodzono rzęsistym okla 
skiem.

Z Moskwy piszą do Kraju: W dziejach tutej­
szej kolonji polskiej, zaszedł fakt godny zaznaczenia. 
W sobotę 10. lntego w teatrze Sekretarewskim, ama- 
torowie sztuki urządzili widowisko w języka polskim, 
złożone z trzyaktowej komedji Fredry ,syna) „Mentor" 
i jednoaktówki Koziebrodzkiego „8tryj przyjechał." 
Sala teatralna przepełniona widzami zamieniła się po 
skończeniu przedstawienia w salę balową, a sebrana 
publiczność bawiła się tańcami, które rozpoczął po­
lonez, a zakończył dziarski mazur

Na międzynarodową wystawę elektryczną 
w W iednia przybywa z różnych krajów coraz wię­
cej zgłaszających się, co nadaje jej coraz bardziej 
charakter istotnie międzynarodowy. Między innymi 
zgłosiło się już „Societć Anonyme d’Electricitć" 
z Paryża, prof. Zenger z Pragi nadeazle bogatą ko­
lekcję aparatów e ektryeznyeh, E. Hartman, fabry­
kant instrumentów fizycznych z Wiirzbarga, Karol 
Forster z Birmingham, Piotr Krzuńk i firma E. Sko­
da z Pilzna, Grzegorz Tichmeniew z Bender, „Com- 
pagnie continentale Edisson" i „Societś ćleetriąue 
Edisson" z Paryża. Wystawia także swe aparaty 
„Wiener Priyat-Telegraphen-Gesellschaft". W dziale 
telefonów zgłosił się p. Henryk Machulski ze Lwowa, 
firma Zellweger i Ehrenberg z Uster, w Szwecji, 
Monrlan z Brukseli i Stefan Horner z Budapesztu. 
W zakresie galwanistyki i bateryj termo- ile trycznych 
nadesłali deklaracje : Gaston Plaute z Paryża, Jau

Weichmann z Monachinm, Ferdynand Gzestin z Pe­
tersburga. W dziale elektro-terapii wymieniamy : 
Dra Michaela z Hamburga, dra Izydora Wilhelma 
z Wiednia, dra Hedingera ze Stattgardu. Z grapy 
telegrafów i zastosowania elektryczności do obsłngi 
dróg żelaznych wymieniamy: „ Priv. ósterr.-nngar.
Staatseisenbahn-Gesellschaft". W zakresie elektro­
techniki figar uje Granier z Warszawy.

Pociąg błyskawiczny między Wiedniem a Pa­
ryżem zacznie kursować w maja. Gzas jazdy ozna­
czono na 27 godzin. Projektowane jest także przedłu­
żenie drogi, z jednej strony do Londynu, z drugiej 
do Konstantynopola. Z Paryża do Konstantynopola 
pociąg biedź będzie 78 godzin, zamiast jak obecnie 
111. Do Londynu pójdzie przez Belgję. Pociąg za­
wierać będzie wagony sypialne, restauracje i salony 
jadalne. Prócz pociągn błyskawicznego Paryż-Wiedeń- 
Konstantynopol, międzynarodowe towarzystwo wago­
nów zamierza otworzyć dragą jeszcze linję Londyn- 
Bruksela- Berlin-W ar sza wa-Petersbnrg.

S ku tk i rek lam y, jaką rząd francuski urządził 
księciu Napoleonowi. Zapomniano o nim znpełnie, 
przestano mówić i zajmować się nim, aż od dwudzie­
sta kilka dni 67 dzienników codziennych paryskich 
drnknje jego imię co najmniej pięćdziesiąt razy w 
każdym namerze, podezas gdy 434 innych dzienni­
ków drnkuje sławne to dziś imię 30 razy. Od dwu­
dziesta dwóch dni nazwisko Napoleona zostało zatem 
wydrukowane w Paryżu 125.780 razy. Co dla dru­
karzy przedstawia sarnę 1,006.240 liter, po 70 cen­
tymów tysiąc liter, zapłatę 7042 fr. 17 centymów. 
Nareszcie każdy deputowany w Izbie wymówił to 
nazwisko codziennie po 150 razy, co stanowi na po­
siedzenia Izby od 16. stycznia 1,037.800 razy, czyli 
przez czas 22 dni z koloniami 4.202.848.000 razy, 
trzy razy tyle najmniej w reszcie Europy, czyli 
17.778,178.000 razy, nakoniec dwa razy tyle w re­
szcie świata, razem: 64.060,612.000 razy. W re­
zultacie imię Napoleona w ciągu trzech tygodni było 
wspomniane 86,042.674,800 razy ! Go za reklama !

Wiadomości literackie i artystyczne.
T ea tr. Dziś we średę dnia 28. lutego po raz 

pierwszy: „Palestrant" (Der Bettelstudent), opera ko­
miczna w 3 aktach a 4 odsłonach, mnzyka K. Mll- 
lockera. Libretto przerobił Aureli Urbański.

* Dowiadujemy się, że szereg benefisów tego­
rocznych zakończy przedstawienie „Makbeta" na do- 
euód p. Wł. Woleńskiego Dzięki beneficjantowi zo­
baczymy więc nareszcie znown raz Shakespeara.

W  Afeademji um iejętności w Krakowie od­
było się dnia 20. bm. posiedzenie wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego. Dyrektor dr Teichman zagaja­
jąc posiedzenie, wspomniał o bolesnej stracie, jaką po­
niosła Akademja przez śmierć nieodżałowanego swego 
sekretarza jeneralnogo Józefa Szujskiego. Obecni od­
dali cześć tegoż pamięci przez powstanie. Następnie 
prof. dr Kaczyński przedstawił prace nadesłane: a) 
p. Aleks. Lnniewskiego „Zasady rucha istot żyjących; 
zastosowanie do latania w powietrza i pływania wśród 
wody"; b) prof. Góreckiego „Magnetyzm jako rodzaj 
ruchu etern"; c) Justyna Karlińskiego „Badania ana­
tomiczne i fizjologiczne gruczołów jadowitych u Dre­
wniaków." Każda z tych prac została oddaaą dwom 
członwr)m wydziału do ocenienia i sprawozdania na 
najbliższem posiedzenia. W dalszym ciąga odbyło się 
posiedzenie administracyjne. Na wniosek dr. Kaczyń­
skiego , przewodniczącego komisji fizjograficznej, za­
twierdzono wybór dr. Wład. Szajnochy na członka tej 
komisji. (Czas.)

Odczyt. Dr. Tomasz Stanecki mieć będzie wy­
kład „O wpływie przyrody na człowieka", na rzecz 
funduszu stypendyjnego Towarzystwa „Rodzina". 
Wykład odbędzie się w piątek dnia 2. marca br. 
w sali ratuszowej o godzinie 5. Bilety zakupione na 
odczyt p. Czaplickiego, słnżyć będą na wykład
w mowie będący.

A ssunta Leoni. Pod tym tytułem odegrano
w „Burgu" wiedeńskim nowy dramat Wilbraadta.
Bohaterem sztuki jest rzeźbiarz, który porzuca ko 
chającą go kobietę, ponieważ przyjaciele wmawiają 
w niego, że ona jako umysłowo niższa, będzie prze­
szkodą w dalszej artystycznej jego karjerze. Po dłu­
gich walkach i rozmaitych przejściach powraca znowu 
do niej ze złamanem sercem, chcąc naprawić popeł­
nioną niesprawiedliwość. Rzecz się dzieje we Wło­
szech. Gała sztuka napisana wykwintnym stylem, 
lśniąca ciepłym i barwnym kolorytem południowym, 
zawiera kilka scen nader efektownych, odegranych 
po mistrzowska przez panią Wolter i Sonnenthala. 
Mimo tych zalet, powodzenie jej nie było znpełnem, 
a krytyka nie przepowiada jej długiego żywota; 
strona bowiem psychologiczna ma być fałszywie prze­
prowadzona.

Ruch stowarzyszerf.
W aine zgrom adzenie Stowarzyszenia młodzie­

ży handlowe.', na które lyrekcja ,z: tkłeh członków 
swoich uprzejmie zaprasza, odbędzie się w niedzielę 
4. marca o godz. 4 po południa w sali koła. Na po­
rządku dziennym: Odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. Sprawozdanie dyrekcji z ro­
cznych czynności zarządu i z obrotu funduszów, oraz 
wnioski komisji rewizyjnej. Wybór wydziału i zatwier­
dzenie badżetu ua r. 1883.

Z izby sądowej.
Lwów 28. lntego. (Epizody z Rady miejskiej). 

Po posiedzeniu Rad miejskiej d. 28. grudnia z. r . , 
na którem toczyła się sprawa pożyczkowa, przybył 
radny J e g e r m a n n  do restauracji hotelu Krakow­
skiego, i przysiadł się do stolika, przy którem sie­
dzieli już: radny G ł o d z i ń s k i  Franciszek i sekre­
tarz Rady miejskiej W i l k o w s k i  Erazm. Przy są- 
siednym stolika siedzi: t  p. Adolf Al e k s a n d r o wi c z .  
Zawiązała się rozmowa głośna w przedmiocie pożyczki 
i nałożenia podatków. Aleksandrowicz oświadczył, że 
przy przyszłych wyborach będzie głcsjwał za takimi, 
którzy są przeciwni nakładania podat&ów. Na to ode­
zwał się p. Jegerman ze zwykłą sobie werwą : „jak 
ci p a t r j o c i  z r. 1863 we j d ą  do R a d y  mi ej ­
s k i e j ,  i p oodda j ą  g m i n i e  z a b r a n e  p i e n i ą ­
dze,  wt e d y  ni e  będz i e  p o t r z e b a  ani  n a k ł a ­
dać poda t ków,  ani  zac i ągaj ć  pjożyczki" .  Po 
niejakiej chwili powstał p. Aleksandrowicz, i zbli­
żywszy się do p. Jegermaną, zapytał: „Kogoś pan 
rozumiał pod tymi patijotami?" P. Jegerman odrzekł: 
„Piotra Wajdę".

Na posiedzenia Rady miejskiej dnia 4. stycznia 
br., podczas rozpraw nad prośbą pp. Piotra i Hono­
raty Wajdów, o pozwolenie urządzenia terasy przed 
własną kamienicą przy nl. Gzarnieokiego, pod pała­
cem arcybiskupim, p. Jegerman, krytykując podanie 
to i przychylne prośbie wnioski sekcji, rzekł w koń­
ca „Za t r z y  t y g o d n i e  obchodz i ć  b ę d z i e my  
s m u t n ą  r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  — p r z y  k a t a ­

falku.  Pp. P i o t r  i H o n o r a t a  W a j d o w i e  po­
wr ócą  z obc hodu  do domu i będą  t a k ż e  
ś wi ę c i ć  r o c z n i c ę  swej  d z i a ł a l n o ś c i  n a r o ­
dowej .  Ni e  p o z wó l c i e  p a n o wi e ,  a b y  z t e j  
t e r a s y  u r ą g a n o  c a ł e mu  mi as t a . "

Z powoda tych dwóch wyrażeń odbyła się dziś 
w karnym sądzie powiatowym publiczna rezprawa o 
obrazę czci wskutek skargi, którą p. Piotr W a j d a  
wytoczył p. Jegermanowi.

Pierwszy fakt potwierdzili zgodnie świadkowie 
Wilkowski, Głodziński i Aleksandrowicz, drugi f akt : 
Wilkowski i Głodziński, tudzież pp. Ł o n i c k i  bu­
chalter i K a l i n o w s k i ,  urzędnik Towarz. asekura­
cyjnego krakowskiego, którzy wspomnionej rozprawie 
przysłuchiwali się byli z galerji sali ratuszowej.

Obżałowany w ogólności nie zaprzeczał wyrażeń 
swoich. Powszechnie jednak mniemano, że wystąpi z 
dowodami, iż p. Wajda istotnie w r. 1863 zabrał pie­
niądze narodowe — ale pan Jegerman nie ofiarował 
tego dowodu, twierdząc, że od 20 lat słyszy podobne 
zarzuty i swoje insynuacje oparł na opinji publicznej, 
której wyraz dawano nawet w dziennikarstwie

Dr. Gór ecki ,  zastępca osobiście na rozprawie 
obecnego oskarżyciela, wyraził ubolewanie, że p. Je­
german nie ofiaruje żadnego dowodu prawdy, posłu­
żyłoby to bowiem stronie pokrzywdzonej do wyka­
zania, że wszystkie krążące pogłoski są najzupełniej 
bezpodstawnemi. W sprawie tej zwoływano nawet 
sądy obywatelskie, i w r. 1880 sąd taki po roz-  
t r z ą ś n i ę c i n  i z b a d a n i a  w s z y s t k i c h  r o z ­
s i e w a n y c h  z a r z u t ów,  po przesłuchania świadków 
itp. wydał wyrok, uznający p. Piotra Wajdę zupeł­
nie niewinnym. Na wyrokn tym są podpisani pp.: 
Wacław Dąbrowski, Piotr Gros, Rajski Tomasz, Sto­
kowski Apolinary, Greliński Jćjef, Matuszyński Ju- 
ljan i wielu innych. Wyrok ten przedłożył zastępca 
sądowi w oryginale, pisanym własną ręką Piotra 
Grosa.

P. Jegerman w odpowiedzi na to nadmienił, iż 
według jego informacji, sąd ten honorowy rozlazł się 
na niczem. Obrazić Wajdę bezpośrednio nie miał za­
miaru, ale tylko chciał spowodować wyjaśnienie spra­
wy, by się atmosfera dnszna raz oczyściła.

Sędzia p. S o j k a  wydał wyrok, skażający p. 
Jegermana za obrazę czci na 10 dni aresztu, albo 
100 gid. grzywny. Skazany założył apelację.

Słyszymy, że podobnych procesów odbędzie się 
jeszcze parę.

Wiedeń 25. lntego. Przed tutejszym sądem 
karnym stawał wczoraj niejaki Zwoliński, fałszywie 
mieniący się także Janem y. Biberstein, właścicielem 
dóbr Marynowo w Galicji, nrodzony w Petersburga, 
syn obywatela ziemskiego z Wołynia, oskarżony o 
oszustwo i fałszywy meldnnek. Zwoliński przybył 
w października rz. do Wiednia, gdzie żył z początku 
wystawnie; po upływie jednak miesiąca środki jego 
pieniężne wyczerpały się widocznie, pozastawiał bo­
wiem swe kosztowności i ubranie, gdy zaś nie miał 
już co zastawić, wpadł na szczególny pomysł zdoby­
cia sobie pieniędzy. Za pośrednictwem jednego z kan­
torów spedycyjnych wiedeńskich wysłał z Wiednia 
paczkę, deklarowaną jako kosztowne koronki, zaadre­
sowaną do jakiegoś jenerała Kreczenikowa, mieszkać 
mającego w Ochocka na Syberji, i oszacowaną na 
11.700 złr. Paczkę tę otworzono na komorze angiel- 
skiej, jak o tern zresztą jnż donosiliśmy, i znaleziono 
zamiast koronek kilka kawałków węgla. Zwoliński 
przedstawił się firmie spedycyjnej jako fabrykant ko­
ronek z Lyonu. Na otrzymany ze strony firmy list 
fi achtowy starał ale mniemany v. Biberstein dostać 
pieniędzy, nie udało mu się to jednak. Skoro zaś 
nadeszła wiadomość z Doyer o zawartości posyłki, 
nadawca jej został zaskarżony przez firmę wiedeńską 
i oddany pod sąd. W śledztwie zaprzeczał Zwoliński 
zaskarżeniu o oszustwo, twierdząc, że istotnie wysłał 
koronki, przed sądem jednak przyznał się do forteln. 
Sąd, pod przewodnictwem radcy sądu krajowego y. 
Holzingera, uwolnił podsądnego od zarzutu oszustwa, 
uwzględniwszy okoliczności łagodzące, skarał go zaś 
tylko za fałszywy meldnnek na trzy dni aresztu i 
wydalenie z wiedeńskiego okręgu policyjnego. Oskar­
żonego bronił za staraniem ojca jego, dr. Zakrzewski. 
Zwoliński był już w r. 1879 pociągany do odpowie­
dzialności w Krakowie za dłngi oszukańcze, po za­
płacenia ich jednak przez ojca śledztwo w tej spra­
wie zostało wstrzymane.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I z b a  h a n d lo w a  lw o w s k a  odbyła w sobotę swe po 

siedzenie, na '■'.torem rozbierano projekt nowej ordynacji 
wyborczej. Nim jednak  spraw a ta  przyszła na  porząc. ,k 
dzienny, załatw iono szereg spraw, przedłożonych przez re ­
ferenta, radcę Bodyńskiego. Wymieniamy dwie tylko spra— 
wv ważniejsze. Komitet szkoły koszykarskiej w Jarosław iu 
nadesłał petycję o poparoie m aterjalne szkoły , petycja ta 
jednak, ja k  i podobna prośba z roku zeszłego, nie została 
uwzględnioną, z uwagi, że sprawam i temi zajmuje się już 
ku rato rja  dla przem ysłu domowego przy W ydziale krajo­
wym, — P  Markiewicz postawił wniosek, ażeby stowarzy­
szenia zarobkowe obowiązane były do umieszczania ro ­
cznych bilansów w jednym  z czasopism. Izba udać się ma 
do m inistra handlu, ażeby sprawę tę  poruszył w właści­
wej drodze i ażeby w statucie każdego ze sto warz; .zeń 
obowiązek ogłaszania biłam ów i pismo odpowiedni c było 
wymienione.

Projekt nowej ordynacji wyborczej od kilku > t  jaz  
podnoszony był w Izbie przez p. W. Gubrynowicza, zanim 
jeszcze spraw ą tą  zajęła się Izba na wezwanie m inister­
stwa nandlu.

Projekt wypracowany w osobnej komisji naszej Izb; 
opiewa w streszczeniu:

Izba handlowo-przemysłowa składać się m a z 3 2 człon 
ków, podzielonych na dwie sekcje: handlow ą i przem ysło­
wą, z których pierwsza liczyć będzie 17, a d raga 16 człon­
ków. Sprawy górnicze należeć b^dą do sekcji przemysło­
wej, gdyż górnictw o nasze nie rozwinęło się jeszcze tak, 
aby w myśl reskryptu  m inisterjalnego posiadało w aranki 
stanowienia osobnej sekcji. Z 32 członków Izby pewna 
część musi mieszkać w& Lw ow ie, mianowicie 10 członków 
Bekcji handlowej (9 w ybranych w pierwszym okręga wy­
borczym i jeden z dziewiątego okręgu), oraz 6 członków 
sekcji przemysłowej (trzej wybrani w pierwszym okręgu 
wyborczym i trzej z całego okręga Izby)

Sekcja handlowa obejm uje: handel towarowy, handel 
j sięgarsk i, z dziełami sztuki i muzyki, oraz wypożyczalnie 
w tym dziale, handel pieniężny i efektami, interes spedy- 
oyjuy i komisowy, oraz pośrednictw o h ana low e; oddziały 
pomocnicze handlu (ajencje, b iorą komisowe itp.); zakłady 
bankowe i kredytowe, zakłady asekuracyjne, zakłady tra n ­
sportowe, hotele i  restauracje. Sekcja handlow a wybierana 
będzi przez dw a ciała wyborcze w 9 okręgach wybor­
czych. Pierwsze ciało wybiera 16 członków , drugie tylko 
jednego. Do pierwszego ciała wyborczego należą osoby tru ­
dniące się handlem , k tóre tytułem  podatku zarobkowego 
płacą rodzinie przynajmniej 8 złr. 40 ci.; do drugiego ciała 
wyborczego należy renzta osób tej kategorji, które up ra­
wniono są do wyberu już nu mocy drugiego ustępu § 7  u- 
stawy z 29 czerwca 1868 r. o Izbach handlowych.

Sekcja przemysłowa obejmuje górnictw o i jego indu- 
sfrjf , jako  to: produkcję kruszców towarów kruszcowych, 
maszyn, narzędzi, pizyrządów, instrum entów  i środków 
transportow ych, oraz części składowych tychże ; przemysł 
wyrobów kam ieniarskich, glinianych, garncarskich, szklan- 
nycb, drew nianych, kościanych, kauczukowych, gutaperko­
wych i innych  z podobnego m aterjału , skórzanych, fu trza­
nych, włosiennych, z szerści, z p ie rz a ; przemysł tkack i i 
tapicerski; przemysł w dziale ubrania i  artykułów  mo­
dnych; przem ysł papierowy; przem ysł w dziale artykułów  
żywności i delikatesów; przemysł chem iczny; budowniczy, 
poligra-iczny i artystyczny. Także i ta  sekcja wybiera 
w dwóch ciałach wyborczych (10 i 5 człon] ów). Do p ie r­
wszego ciała wyborczego należą przemysłowcy, którzy od 
przem ysłu swojego płac* rocznie tytułem  podatku zarobko­
wego najm niej 42 złr., do drugiego ciała zaś przemysło­
wcy, upraw nieni do wybora ju ż  z mocy drugiego ustępu 
§ 7 ustawy z 29 czerwca 1868. W yborcy z kategorji gór­
niczej głosują w jednem  i drugiem  ciele, stosownie do| wy­
sokości opłacanej naieży+ości (miarowego).

P rojekt ordynacji wylicza w końcu okręgi wyborcze. 
Je s t ich 9, m ianowicie: 1. M iastc L w ów , z pow iatam i po- 
litycznem i Lwów i Gródel 2 .powiaty: Przemyśl. Jarosław , 
Mościska i Jaworów3. 3. pcw iaty: Stanisławów, Bohorod- 
czany, Nadworna, Tłum acz i B uczacz; 4. p o w ia ty : Stryj, 
Dolina, Kałusz i Żydaczów; 5. powiaty: Sanek, Lisko, Do- 
bromil, Brzozów i Trosno; 6. powiaty: Sambor, Starenna- 
sto, T urka, brohoDycz i R udk i; 7, powiaty: Żółkiew, So­
kal, Rawa i C szanów; 8. pow iaty: Kołomyja, Horodenka, 
Śnią ty  n  i  Kos»ów; 9. okręg  całej Izby.

Do sekcji handlow ej wybiera pierwsze ciało wyborcze 
w pierwszym okręgu wyborczym 9 członków Izby, w d a l­
szych 7 okręgach po jednym , a drugie ciało wyborcze wy­
biera w 9tym okręga wyborczym jednego członka. Do sek­
cji przemysłowej wybiera pierwsze ciało wyborcze w 9tym 
okręgu wyborczym 6 członków, drugie ciało wyborcze wy­
biera w pierwszym okręgu 3 członków , u w dalszych sie­
dmiu po jednym .

Projekt ten został w całośc przyjęty, dodano tylko 
przy końou § 1., gdzie mowa o wyborze 6 członków z sek­
cji przemysłowej, dodatkow ą popraw kę na wniosek p. Pi- 
pesa, że upraw nieni do wybora wybierają swych przedsta­
wicieli z sekcji, do której należą, b u z  r ó ż n i c y  k a t e  go- 
r j i  w y b o r c ó w .

W toku dyskusji nad ordynacją wyborczą p. Gubry- 
nowicz wyraził swe żywe zadowolenie, że wniosek jego o 
rozszerzenie ordynacji wyborczej do Izb na drobnych r ę ­
kodzielników, który długi czas oezskutecznie wnosił w tej 
Izbie, przy wnioskn swym o zm ianie ordynacji wyborczej, 
został obecnie częściowo uwzględniony w przyjętym  dziś 
z pewnemi zm ianam ' projekcie m in isterstw a.

P. Gubrynowicz postawił następnie wniosek domaga- 
ący się, aby prawo wyborcze do Izb handlow ych przysłu­

giw ało na przyszłość nietylko, jak  dziś. przełożonym in- 
stytucyj finansowych, opartych ua akcjach, lecz rów nie i 
przełożonym instytucyj finansowych innych kategoryj, kióre 
na  mocy ustaw państwowych, obowiązane są do publiczne­
go składania bilansów, a  wtedy instytucje j a k : towarzy­
stwa zaliczkowe, stowarzyszenia zarobkowe, kasy oszczę­
dności, bank krajowy, włościański, instytucje opłacające 
podatek na Izby handlowe, zgodnie ze słusznością, m ogły­
by wybierać swych reprezentantów  do Izb handlowych i  
przemysłowych.

W niosek ten nie atrzym ał s ię ; nie w z'ęto go pod o 
brady, aby nie odwlekać obeonego przedłożenia m iu is te r- 
stwa co do nowej ordynacji wyborczej ; wniosek przytem  
p. Guhryuowicza, jako  w prow adz^ący inowację clo ustawy 
Izb handlowych, mui i być drogą ustawodawczą przepro­
wadzony. Żeby jednak ważna ta  sprawa nie peszła w cd- 
włot }, « “*trzegł sobie p. Gubrynowicz wniesienie tego 
wniosku zupełnie samodzieluie na jeunem  z najbliższych 
posiedzeń Izby; można mieć nadzieję, że tak  w ażna 
sprawa, obchodząca nietylko Galicję sam ą, lecz i inne p ro ­
wincje państw a austrjaokiego, zostanie załatw ioną zgodnie 
z w ym aganiam i słuszności.

L w o w s k a  I z b a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w i ogłasza: 
W  Amsterdamie odbędzie się od 1. m aja do października 
1883, pod protektoratem  króla N iederlandów wystawa mię­
dzynarodowa towarów kolonialiych  i wywozowych.

Zgłoszenia na t« wystawę przyjm uje p. Eugen von 
F ischer (W ien I. L othringerstrasse N r. 1), który  pryw a­
tn ie  do Izby zgłusił swoje pośrednictwo w tej wystawie i 
na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień,

Program  i regalam i n wystawy przejrzeć mogą in te re ­
senci w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

D a ls z y  w y k a z  wygranyoh na loterji tryesteńskioj. 
Po 25 złr. wygrały: Nr, 929 705, 709.069, 849.423, 203.121, 
1,299.037, 1,503.187, 934.216, 868.307, 113.377, 1,960.606,
1,582.507, 1,363.361, 672.836, 148.280, 1,337.884, 995.018,
63.099, 1 ,0« .038 . 1,457.095, 1,696.164, 428.073, 1,630.794 
1,061.400, 1,189.083, 988.981, 462.169, 680.803 , 274.004, 
1,226.967, 1,841.300, 1,686.831,1,895.068,357.180, 1,194.168, 
1,191.826, 1,071.260, 945.576, 1,263.123, 1,564.686, 893.148, 
627.130, 1,423.285, 967.129, 495.152, 1,711.644, 371 566, 
1,923.461, 1,291.109, GS',330, 640.093, 914.764 1,214.977,
1,023.897, 1,582.362, 1,693.514, 440.747, 836.297, 1,155.994,
666.744, 889.969, 1,119.695, 40.763, 367.205, 1,361202, 
1,677.617, 44.905, 1,643.527, 993.645, 717.005, 139.177, 
694.466, 1,635.257, 1,196.061, 1,034044, 110.155, 479.115, 
1,624.087, 138.198, 1,658.905, 1,608.008, 1,306.408, 493.840, 
1,099.942, 383.130.

polityczny.
Lwów 28. lutego.

/  Właścic.el Wełdzirza, baron Leopold P o p p e r  
wniósł do ministerstwa handlu prośbę o koncesję 
pa budowę prywatnej kolei żelaznej od stacji Wy­
gody (projektowanej kolei wicynaluej Doliua-Wy- 
goda) do rzeki Świecy. W skutek reskryptu mi­
nistra handlu z dn i 8. stycznia r. b. wyznaczyło 
namiestnictwo lwowskie do politycznych oględzin 
trasy projektowanej kolei termin na dzień 12. 
marca o godzinie 9. rano. Rząd krajowy delego­
wał do tej czynności sekretarza uam.estoictwa 
p. M a n a s t e r  s k i e g o ,  a Wydział krajowy do- 
lińskiego marszałka powiatowego, pana Marjana 
Ma z a r a  k i ego .

W kasynie mieszczańskiem odbyło się wczo­
raj zgromadzenie — przeważnie z techników zło­
żone, dla przeprowadzenia dyskusji nad sprawą 
przeniesienia zarządów galicyjskich kolei żelaznych 
z Wiednia do kraju. W rozprawie wzięli udział 
pp. Wrotnowski, Dobrzański, Zacharjewicz, Simou, 
Bykowski, Syroczyński, Jagerman i dr. Żi liński 
Józef, poczem na zasadzie referatu przez Teofila 
Merunowicza przedłożonego powzięto szereg u- 
chwał dotyczących sprawy pomienionej. Wyrażono 
mianowicie nadzieję, że Koło polskie w W;e<lmu 
przedłoży formalny wniosek w duchu znanych 
uchwał sejmowych w tej sprawia i zdoła wyje­
dnać poparcie dla tej myśli a innych kół autono­
micznych. Zgromadzenie uznało także za rzecz po­
żądaną, ażeby reprezenta na m. Lwowa wysłała 
osobną deputację do Wiednia dla energicznego po­
parcia sprawy przeniesienia zarządów naszych 
kolei do kraju. Wyrażono wreszcie nadzieję, że 
krajowe Izby handlowe i przemysł'*we, a także re­
prezentacje powiatów l miast zuaciuiejssjuh W
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krają udzielą tej sprawie swego poparcia. Prze­
prowadzenie powziętych uchwał poruczono Kołu 
politycznemu.

Dowiadujemy się, że liczne koła wyborcze 
zamierzają popierać kandydaturę dra Jórefa R o 
ż a ń s k i e g o  na posła do Kady państwa z miasta 
Lwowa.

Ze Stanit>łavvuw* donoszą, że komitet ściślej­
szy stawia na posła do Kady państwa p. Marjana 
K y h c z y ń s k i g o ,  adjunkta sądowego i dyrektora

l ka8y nngp«»dnttBP.i
—1 "KońUSja budżeiowa Izby deputowanych wzię­

ła pod obrady petycję galicyjskich powiatowych 
inspektorów szkolnych, żądającą systemizowania i 
stabilizowania ich posad. W przedłożonem w tej 
sprawie sprawozdaniu specjalnem powiada dr, 
Euzebjusz Czerkawski, że galicyjska ustawa kra­
jowa z dnia 25. czerwca 1873 miała widocznie na 
celu etatowe systemizowan'e stanowczo mianowa­
nych powiatowych inspektorów szkolnych, którzy- 
by byli w położeniu uważać prowadzenie szkol­
nictwa za swój zawód i stale mu się poświęcić. 
Tymczasem pomagano sobie dotąd funkcjonarju- 
szami, powołanymi na ten urząd prowizorycznie i 
wziętymi w większej części ze stanu nauczyciel­
skiego, nie przystąpiono jednak do przeprowadze­
nia ustawy w myśl powyższą. Wielu z nich po­
rzuciło zawód nauczycielski, który polubili, ażeby 
objąć zaszczytną posadę. Są jednak rozczarowani 
teraz. Ich położenie materjaine jest opłakane a 
nawet zagrożone, wskutek czego władza szkolna 
nie zawsze jest w stanie dobrać najstosowniejszych 
kandydatów na urzędy, na których ciąży wielka 
odpowiedzialność Komisja budżetowa wnosi więc 
odstąpić rządowi petycję galic. powiatowych in­
spektorów szkolnych, żądającą etatowego systemi­
zowania ich posad w myśl galic. ustawy o nadzo­
rze szkolnym z dnia 25. czerwca 1873 do uwzglę­
dnienia, a ewentualnie do postawienia odpowiednich 
wniosków.

Do Gazety Krakowskiej piszą z W iednia: d o ­
statni numer Dziennika rozporządzeń wojskowych 
przynosi na czele nominację jenerał-majora Anto­
niego W e r n e r a  prowizorycznym „ komendantem 
twierdzy* w Przemyślu. Nominacja ta jest o tyle 
godną uwagi, że Przemyśl nie posiadał dotąd ża­
dnego „komendanta twierdzy*, i że nawet w osta­
tnim preliminarzu wojskowym wydatku na tę ko­
mendanturę nie wstawiono. Preliminowano tam 
przy pozycji „przemyski oszancowany oboz* tylko 
koszta na utrzymanie komendy miejscowej (Platz- 
kommando).

Bardzo ważne zmiany mają nadto nastąpić w 
ministerstwie wojny: Fmpor. bar. V l a s i t s ,  dłu­
goletni zastępca ministra wojny, ma z tego urzę- 
dn ustąpić. Ponieważ bar. Vlasits znajduje się w 
sile wieku , otrzyma jaką inną posadę na prowin- 
cjj, prawdopodobnie komendanta korpusu. Toż sa­
mo szef biura prezydjalnego jen.-maj. bar. Szrete- 
nay deNagy-Ohay ma zostać kim innym zastąpio­
ny. Jako następcę Vlasitsa wymieniają fmpor. bar. 
D u m o u l i n a .

W kołach wojskowych przykładają wielką wa­
gę do „niezmiennego* przyjęcia noweli o obronie 
krajowej, nad którą w komisji Rady państwa już 
obradu:ą.

Czeski deputowany T o n n e r ,  znany z gorą­
cych swych sympatyj dla Polski, który już przed 
dwoma tygodniami oświadczył na posiedzeniu 
„klubu czeskiego*, że w skutek niezgadzającej się 
z jego zapatrywaniami polityki „klubu* będzie się 
widział zmuszony mandat swój złożyć, został tak 
ostatuiemi nieporozumieniami Polaków z Czechami 
dotknięty,- że chciał już w niedzielę grośbę swą 
wykonać. Jedynie usiłowaniom naszego posła ks. 
Gołdy, a jego osobistego przyjaciela należy za­
wdzięczać odprowadzenie go od tego zamiaru 
Z nim wystąpiłby z parlamentu najwybitniejszy 
reprezentant idei polsko-czeskiego sojuszu.*

Tribune pisze: Kilka dzienników doniosło, że 
deputacja klubu czeskiego udawała się do hr. 
Taaffego celem przedłożenia mu swoich życzeń w 
sprawie urządzenia szkół średnich i przemysło 
wycb. Wiadomość ta o tyle nie jest prawdziwą, 
że deputacja nie była jeszcze u prezydenta mini­
strów. Klub czeski jednak przyjął memorjały w 
sprawie wymienionych szkół. Pogłoski, jakoby mię­
dzy klubem czeskim a rządem powstały pewne 
nieporozumienia, pozbawione są wszelki, j podsta­
wy — nie ma też wątpliwości, że rząd przychyli 
się do prośby klubu w sprawie szkół średnich. 
Co do szkół przemysłowych, to zachodzą pewue
trudności.

C zesk i k lu b  p o s ta n o w ił g ło so w a ć  z a  b u d ż e ­
te m ;  co  do  z a c h o w a n ia  s ię  w obec p o je d y n c z y c h  
u s tę p ó w  p re l im in a rz a  n a s t ą p ią  p ó źn ie j n a ra d y . 
R o z p ra w y  n a d  n o w e lą  s z k o ln ą  w y k a z a ły , że  p ro

jjk t ten zawiera mnostwo postanowień dotykają­
cych autonomji krajów, w skutek czego zgodzono 
się na to, że cała w ogóle ustawa może być pod­
dana rewizji w duchu autonomicznym, chociaż na 
razie uchwalono, że ze względów politycznych o 
becnie należy przyjąć ustawę w całości.

Wiadomość, podana przez Yorstadtzritung, że 
Taaffe prosił cesarza o pozwolenie zawiadomienia 
Izby pod koniec rozprawy budżetowej o rzeczy, 
która ma być bardzo ważną dla g spodarki pań­
stwowej, (obniżenie listy cywil.) jest po prostu kaczką.

Z Opawy donoszą, że tamtejsza rada szkolna 
zamianowała profesorem języka czeskiego w se- 
minarjum znaimskiem kandydata nieumiejącego po 
czesku. Gospodarka dawna central otów trwa tam 
więc mimo Taaffego i margr. Bacquehema.

W Blańsku wywarły germanizatorskie dąże­
nia kilku urzędników z dóbr hr. Salma takie 
oburzenie, że w piątek około stu robotników cze­
skich przybyło dp Klopacza, gdzie właśnie odby­
wał się koncert na rzecz Stowarzyszenia szkol­
nego i demonstrował przeciw urzędnikom nieprzy­
jaznym narodowości czeskiej. Robotnicy zaledwie 
dali się nakłonić do zaprzestania dalszych demon­
stracji.

W Bystrzycy na Morawie wydaleni zostali z 
fabryki niejakiego Thoneta wszyscy robotnicy, 
którzy głosowali za kandydatami narodowymi przy 
wyborach do rady miejskiej.

Namiestnik Morawy przyjął onegdaj depu- 
tację, która wręczyła protest przeciw nominacji cen- 
tralistów członkami rady szkolnej okręgowej. Hr. 
Schónborn nie potwierdził dotąd uchwały wydziału 
krajowego, i prawdopodobnie zwróci akta wy­
działowi.

Kroki przygotowawcze do wprowadzenia w koń­
cu b. r. nowych instytucyj sądowych na Litwie 
już rozpoczęto.

Rosyjskie ministerstwo komunikacyj poleciło 
zarządowi drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej 
przygotować projekt i kosztorys ułożenia drogiej 
linji szyn na całej długości drogi.

Dekret o przeniesieniu w stan nieczynnej 
słnżby wręczył księciu Chartres w Rouen generał 
Cornat o godzinie 2 w nocy. Wielu oficerów po­
zostało do tej pory w koszarach. Książę jako puł­
kownik wydał jeszcze następujący rozkaz pułko- 
w : „Od pięciu lat pracowaliśmy wspólnie, jeden 
tylko cel mając, poświęconych Francji i światłych 
wykształcić żołnierzy. Nie mogłem was poprowa­
dzić do boju, i będę tego wiecznie żałował. Byłem 
u waszego boku pod Solferino i w armji loarskiej 
i będę z wai. przy najbliższej sposobności. Do 
wiedźcie gorliwością i poświęceniem oraz bezwzglę- 
dnem posłuszeństwem ustawom krajowym i prze­
pisom woj s kowymże  nauki dawane wam przeze- 
mnie, natchnione oyły honorem i miłością ojczy­
zny* Do oficerów wystosował książę pismo, w któ- 
rem powiad, : „Jakkolwiek dotknięty zostałem
ciężko i szorstao, spodziewam się przecież, żś ofi­
cerowie nie dadzią przystępu polityce do swych 
szeregów*. Książę wzbronił, ażeby mu ktokolwiek 
towarzyszył. mimo to jednak zgromadzili się na 
dworcu w Rouen * wszyscy oficerowie. W Paryżu 
powitało księcia wielu legitymistów.

Ks. Alenęon otrzymał dekret przy raporcie. 
Nie przyjął on ofiarowanego mu przez oficerów 
bankietu pożegnalnego i odjechał do Paryża.

Porta chce zwołać w Stambule nową konfe­
rencję ambasadorów dlt uregulowania zobowiązań 
finansowych państw bałkańskich względem Porty, 
które wypływają z traktatu berlińskiego.

w  wian „Diii
(x.) W iedeń 28. lutego. Nagłe zamknięcie 

poniedziałkowego posiedzenia Izby poselskiej i 
brak mówców z większości przy rozprawie budże­
towej uważane są mylnie jako oznaki nieporozu­
mienia i rozterek pomiędzy klubami prawicy. Są 
to jednak właściwie symptomata braku kontaktu 
pomiędzy prawicą a rządem , gdyż członko 
wie prawicy, a szczególnie Polacy i Czesi 
czują, że im coraz trudniej popierać rząd w jego 
dzisiejszym składzie i solidaryzować się z jego 
postępowaniem wrzekomo konserwatywnem, bez 
jakiejkolwiek widocznej dążności w kierunku auto­
nomicznym.

(x ) Wiedeń 28. lutego. Na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego prawicy postawili reprezen­
tanci klubu czeskiego swoje żądania co do noweli 
szkolnej. Z tego powodu zachodzi potrzeba no­
wych rokowań z rządem i zwołania wszystkich 
klubów prawicy. Koło polskie odbędzie w tej 
spraw-e posiedzenie dziś wieczorem.

(D.) W iedeń 28. lutego. P. Kamiński wezwa­
ny został do sądu krajowego w sprawach cywil­

nych w celu złożenia przysięgi na ubóstwo, mia­
nowicie: że nie jest wstanie złożyć żądanej przez 
barona Schwarza kaucji na zabezpieczenie kosztów 
procesu.

(R.) W iedeń 28. lutego. Doniesienie Wiener 
Mig. Ztg. o zamierzonych przez Koło polskie kro­
kach przeciw deputowanemu K o p p o w i z powodu 
nietaktownego zachowania się tego posła podczas 
rozprawy nad ustawą komasacyjną, jest zupełnie 
bezpodstawnem. Cała rzecz redukuje się do pry­
watnych pogadanek posłów polskich, wśród któ­
rych przeważyło zapatrywanie, że na razie należy 
drowi Koppowi dać tylko przy nadarzającej się spo­
sobności — cięgi oratorskie, zaś postępowanie jego 
zachować w pamięci jako wskazówkę przy ewen­
tualnych rokov, _uii.ch z lewicą w przyszłości.

(Wiener Mig. Ztg. doniosła, żę wskutek zna­
nego zwrotu dep. Koppa wśród dyskusji nad usta­
wą o podziale gruntów wspólnych, co pociągnęło 
za sobą odrzucenie wniosku Koła polskiego, uczu­
ło się Koło obrażonem i zastanawiało się nad 
tern, czy nie należy żądać od p. Koppa zadość­
uczynienia i w jakiej formie ma ono nastąpić. 
Przyp R. Dzień. Polskiego.)

(D.) Wiedeń 28. lutego. Komisja wojskowa 
obradowała wczoraj nad przedłożeniem rządowem
0 landwerze. Członkowie lewicy nie przybyli na 
posiedzenie. Członkowie z prawicy zastanawiali 
się przez trzy godziny nad §. 1„ lecz nie po­
wzięli żadnej uchwały.

(D.) Wiedeń 28. lutego. Przed komisją pro­
wizyjną Izby poselskiej stawali wczoraj jako 
świadkowie : P u s s w a l d ,  szef sekcji w mini­
sterstwie handlu; L i l i e n a u ,  radca sekcyjny 
tegoż ministerstwa; P i s c h o f , radca nadworny 
z jeneralnej inspek i państwowych kolei żela­
znych. Przesłuchanie trwało trzy godziny. W koń­
cu uchwalono zawezwać do komisji p. Kunińskie­
go. Ze strony rządu nikt nie był obecny.

P e te rsb u rg  28. lutego. Słychać, źe tak samo 
,i»k Grołos. mają być także zawieszone dzienniki : 
Moskowskij Telegraf i Oteczestwennyja Zapiski.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 26. lutego. W Izbie deputowa­

nych minister finansów przedkłada projekt ustawy, 
normującej pokrycie deficytu na r. 1883.

H e r e r a  wraz z towarzyszami domaga się 
ustawy, zabezpieczającej skuteczną ochronę przed 
włóczęgami. Nowela przemysłowa zostaje bez ża 
dnych rozpraw przyjętą w trzeciem czytaniu.

Następuje rozpruwa nad budżetem: C ar n e r  i 
(przeciw budżetowi) krytykuje działalność rządu, 
któremu zarzuca zepchnięcie niemieckiego żywiołu, 
a faworyzowanie Słowian, powołując się na roz­
porządzenia w kwest,i językowej i postępowanie w 
sprawie czeskiej szkoły w Wiedniu. Mówca utrzy 
muje, że podobna ugoda, jakiej rząd pragnie, po 
ciągnie za sobą zgubienie dawnego charakteru Au- 
strji, ma jednakże nadzieję w przyszłości, ponieważ 
wszystko musi mieć swoje granice.

K l u n  (za budżetem) udowadnia, że teraźniej­
sza większość, która nierząd w finansach po wier- 
nokonstytucyjnych otrzymała w spuściźnie,- dąży 
do przywrócenia równowagi w gospodarstwie pań- 
stwowem. Polityczna działalność rządu również e- 
nergicznie w tym samym pracuje kierunku. Mów­
ca krytykuje ekonomiczną gospodarkę wiernokon- 
stytucyjnych, przez którą większość ludności zubo­
żała. Samo nazwisko ministerstwa Taaffe dodało 
już odwagi i zaufania ludności, która widzi teraz 
rozciągniętą nad sobą opiekę, i dla tego chętnie 
przyjmuje podwyższenie ciężarów, jak tego dowo­
dzi ostatni wykaz finansowy. Mówca kończy, od­
dając pieczy rządu Słoweńców Karyntji.

S t e u d e l  (przeciw) wyraża ubolewanie nad 
użyciem środków przeciw stowarzyszeniom, zwła­
szcza przeciw stowarzyszeniom robotników. Gani 
wdzieranie się reakcji do szkoły. Wyraża jako do­
bry patrjota rozczarowanie wobec błędnej polityki 
państwowej, nie chce brać żadnego udziału w dzi­
siejszym systemie. Dla tego będzie głosował prze­
ciw budżetowi.

P e l z  (za) uważa dzisiejszy pauperyzm jako 
wynik rozwiązania się warunków socjalnych, jako 
schorzałość organizmu państwowego. Konstatuje 
od r. 1874 cofnięcie się rolnictwa. Rękodzielnicy 
emigrują.

Przedewszystkiem należy przywrócić równo­
wagę budżetu, co daje się osiągnąć oszczędnością
1 sprawiedliwszym rozdziałem ciężarów. Mówca 
sądzi, że da się oszczędzić w kilku ministerstwach 
jak oświaty, spraw wewnętrznych, finansów. Wogóle 
trzeba, żeby administracja była tańszą, jaką jest 
np. w Szwajcarii. Ministerstwo dowiodło czynnie,

że chce być sprawiedliwem. Ale na to trzeba 
cza*s Przedewszystkiem oszczędzać w gospodar­
stwie państwa.

Ma g g  (przeciw) oblicza, że deficyt większy 
jest niż 28 miljonów, ponieważ dodać należy kwotę 
uh u'mrzenie zapadłych rent, i na wsparcie dli 
T y ruiu  i wnioskuje z porównania preliminarza z 
preliminarzem z przed 3 lat, źe po odciągnięciu 
cła od tytoniu ludność jeszcze zawsze opodatko­
wana jest o 18 miljonów wyżej, a tern samem 
rząd nie spełnił przyrzeczenia swego co do za­
prowadzenia oszczędności. Mówca zastanawia się 
nad kwestją narodowościową i powiada, że Niemcy 
są wszędzie uciskani, i mówi o założeniu Lander- 
banku, przyczem porzucono dawne uczciwe tory, 
po jakich szła Austrja.

P f l i i g l  (za) uważa, iż budżet obecny jest w 
porównaniu z dawnymi korzystny. Deficyt jest 
właściwie tylko na papierze, i pokryty będzie bez 
odwoływania się do kieszeni ludności. Mówca u- 
waża za konieczne poczynienie oszczędności w wy­
datkach szkolnych, i oblicza na podstawie dat, że 
kler pobiera tylko jeden miljon dodatku od pań­
stwa, tj. piątą część pensyj woźnych, i porusza 
kwestję, aby urzędnicy- sami starali się o pensje 
swoje, pozostawiając z gaży swej pewien procent. 
Jutro dalsza rozprawa.

P rag a  28. lutego. Umarł tu jenerał W a l l -  
m o d e n ,  właściciel 5ga pułku ułanów.

B erlin  27. lutego. Cesarzewicz R u d o l f  przy­
był o godzinie 2 i przyjęty został na dworcu przez 
cesarza, następcę tronu i ks. W i l h e l m a .  Powi­
tanie było serdeczne; cesarz odprowadził arcyksię- 
cia do zamku, gdzie go powitał ks. W a l i i .

B erlin  28. lutego. Arcyks. R u d o l f  przybył 
tu wczoraj o godz. 2 po południu. Na dworcu ko­
lejowym powitany został przez cesarza Wilhelma 

książęta.
P aryż 28. lutego. Wczoraj z rana areszto­

wano tu indywiduum nazwiskiem Byrne, w po­
dejrzeniu, że jest sekretarzem irlandzkiej ligji a 
grarnej i nazywa się Frank Byrne. Aresztowany 
zaprzecza temu.

Paryż 28. lutego. Dowódzcą 6. korpusu armji 
na miejsce Chanzy’ego mianowany jenerał Fevrier.

Bzym 28. lutego Wczoraj wieczorem eksplo­
dowały równocześnie trzy papierowe petardy na 
placu kwirynalskim, w przedsionku pałacu Chigi i 
na placu weneckim, nie wyrządziły jednak żadnej 
szkody. Słychać o kilku aresztowaniach.

A leksandrja 28. lutego. Wielu Europejczyków 
podpisuje petycję o utrzymanie stałej okupacji E- 
giptu przez wojska angielskie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 27. lutego. (Z Izby handlowej). L Akcje 

za sz tukę: Kolei gaL Karola Ludw ika k 200 zir. 309'— 
— 312-—, kolei Lwow.-Czern.-Jał«" 169 60 — 172 60, 
Banku hipot. galioyj. 304*60 — 308 60, Banku kred. 
gal. 260*— — 266*—. II. L isty  zastawne na 100 złr. 
wal. austr. To warz. kredyt, gał ziem. 6*/( 97*66 — 98 66. 
Towarz. kredyt, gal. ciem. 4*/« 89*60 — 91'—) Tow. kre­
dyt. ga l. ziemsk. 6*/, 97*66 do 98*66, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4*/, 86 76 do 88*—, Banku hip. gaL 6*/, 100*60 
do 101*60, Banku hip. gal. 5•/, 96*76 do 97*76, Banku 
hip. galio. z 6*/« prem. 99*76 do 10 76. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt. w łosa 6%  100*— 
do 102*—, Galio, zakład, kredytow ego włościańsk. 6*/, 
94*— do 96*—, OgoL roi. kred. cal . d la Gal. i Buk. 
6*/, los. w 1. 16 —*— do —*—. IY. O bligi za 100 złr. 
indem nizacyjne galioyjsk. 6*/, 97*60 do 98 90, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt, włość. 6*1, 100*— do 101*60, Poty­
czki kraj. z 1873 6*1, 101*— do 1.3*—, Losy m iasta
Krakowa 18*— do 20*— , Losy m iasta Stanisławowa 
22 — do 24*—. V. Monety. D ukat holenderski 6*63 do 
6*64, D ukat cesarski 6*67 do 6*67, Napoleondor 9*44 do 
9*64, Pół-im perjał rosyjski 9*72 do 9*83, Rubel rosyjski 
srebrny 1*66 do 1*65, Rubel rosyjski papierowe 1*18 */, do 
1-20’/,, 100 m arek niemieok. 68*20 do 68 86, Srebro za 
100 zir. —*— do —*—, Kupony w srebrze za 100 złr 
—*— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna- 
ozy: „płacą,* druga „żądają.*

W iedeń 28. lutego godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 316*75, Anglo - Austr. 123*—, Akoje bai u 
Union 120*40, Kolej Karola Ludwika 310*—, Połudn. 
14430, Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. 
banku h ip o t —*—, Galioyjskie obligaoje indemniza- 
jyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z roku 1864 —*—, N apolem dor 9*49*/,, Rubel papierowy 
120. Usposobienie: mdłe.

W iedeń 27. lntego godzina 1 min. 40. Losy kre­
dytowe 171*—, Węg. akcje kredyt. 315*60, Akcje anglo- 
austr. 12276, Akcje banka Union 120*26, Akoje Karola 
Ludwika 309 75. Akcje kolei półnoonej 279*25, Akcje kolei 
południowej 144 70, Akoje kolei Alfóldnkiąj 170*—, Akoje 
kolei Elżbiety 214 25, Akoje kolei Lwowsko-Czeraiowie- 
okiej 171*—, Akoje kolei węg. północno-wschodniej 164*—, 
Wiedeńskie losy 125*60, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akoje 
kolei A lbrechta — *- W ęgierskie obligaoje pańftw a w 
dooie 95*—, Galioyjskie obligaoje indemnizaoyjne, 98*— 

Losy regulacji Cisy 110*26, Losy tureokie 25*76 W ę­
gierska ren u  120*—, Akąje banku związkowego 113*—, 
Akoje banka obrotowego —*—, Akoje kolei węgierako- 
galicyjskie; —*—, Akcje kolei państwowej — *—, Rubel 
papierowy 1 20, W ęgierskie losy 118*—, Mark nie­
miecki —-—. Usposobienie : osłabione

Wiedeń 28. lutego godzina 6 min. 30. Jedno­
lity dług państw a w banknotach 78*36, w srebrze 78*65, 

u ta  w złocie 97*15, 6*j, austr. renta marcowa 93 20, 
Akoji 1**mku wiedeńskiego 827*—, kredytowego 313*— , 
Londyn 119*80, 3rebro — *—, Napoleondor 9*48 ■/,, D ukat 
oes. men. 5*65, 100 m arek niemieokich 58*50.

Paryż 3*/, R enta 80*65.
B erlin  27. lntego godzina 5 minut 30. Rosyj* 

syjskie banknoty 204 65, Akcie kredytowe 549' -  Lom ­
bardy 248'—, Galicyjskie 132*—, Kolei tomuńskie) 
—*—, A ustrjackie banknoty 170*70. Po zamknięciu 
g ie łdy : kredytowe — *—, Lom bardy — *—.

Telegram y zbożowe z dnia 27. lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11*— złr., żyto — *— do 
—*— zł., jęczm ień — *— do —*— zł., kukurudza —*—, 
do —*— zł., owies — *— na —*—, okowita pr. 10.000 
lite r procent 32*— do 32*25 zł. B u d a p e s  t*. Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9 43 do 9*45 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesieć'  l3 ’/» zł., B e r l i n  : Pszenica żółta
(na kwiecie maj i 185 25 m., żyto —*— m., spirytus loco 
53 40 m., olej rzepakowy 80 — m. Paryż 1 m ą':i 169 
klgr. 69*10 fr., olej rzepakowy 104*—, spirytus -  *— fr.

Nafta. W i e d e ń  28 ln tego: 14*— do 1425,
B r e m a :  7*35 do —*—, H a m b u r g :  7*50, na luty 
7 60, na sierpień-grudzień 8*35, A n t w e r p j a :  na luty 
18*/,. N o w v-Y o r k :  7’/, F i l a d e l f i a :  7*/,._________

Przyjechali do Lwowa dnia 28. lutego.
HOTEL ŹORZA. M. bar. Błażowski z Dobro wód, S. 

Skóraki z Rosoohowadźca, M. Krasny z Ostrawy, J. M ar­
gałeś z Odesy.

H OTEL LANGA. J . Steliczek z W olfgang. S. F rank i 
z W iednia, S. Benedikt z Czerniowiec, D. M arkus z W ie­
dnia, J. Gawroński z N iska.

H OTEL ANGIELSKI. A. Bielski z Chyrowa, W. Czaj­
kowski ze Świerża, B. SkibniewBki z Balic, W. Krzyżano­
wski z Hulczy, G. Szaszkiewicz z Przemyśla, T. Chmielo­
wski z Czyszek.

HOTEL EUROPEJSKI. K. L ange z W rocławia, H. 
Loschutz' z W iednia, W. Raciborski z Rosji, F . Lehm i J . 
K onig z Prus, J. L ibesny z W iednia.

HOTEL LAZARUSA. L. Chajes z Brodów, S. Pineles 
z Tyśmienicy, J. Nyrazek z Mikołajowa, P. Zwanek z Dy- 
ozkowa, G. H alin z Podbnża, E. R ingel z Borysławia, W t 
Moskwa z Żółkwi.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA *. o godz. 10 min. 60 przed pół 

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po-
oi { osobowy), o godz. 5 m. 9 po południn (poei«g 
mięszany).

DO C ZER N IO W IEC : o godz. 6 min. 30 rano 
(pooiąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południu 
o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODW OLOCZYSK: (z dworca lwowskiego
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. 30 po połndniu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mięszany).

DO PODW OLOCZYSK: (z dworca na Podzamczu 
o godz. 6 rano m. 10 (pociąg pospieszny), o godz. 12 
min. 62 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór (po­
ciąg mięsz.).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 7 m
6 (pociąg mięszany), wieozór o godz. 5 min. 45 (po 
c iąg  omnibusowy).

PRZYCHODZĄ DO LWOWA.
W edług zegaru lwowskiego.

Z K RA KO W A: o godzinie 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz,, 9 min. 27 wieczór (pociąg 
osobowy), o godz 11 min. 20 przed południem (pociąg 
mięszany).

Z PODW OLOCZYSK: (na dworzec w Podzam­
czu) o godz. 10 min. 20 wieczór (pociąg pOBpieBzny) 
o godz. 3 m in. 13 rano i o godz. 3 min. 39 po poł 
(pociąg mięsz ).__________

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

R osę p iękności i  w szeiicie kosm etyk i * p ach n id ła ,
tak  przezem nie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

W  C zern iow cach
otw artem  zostanie 7 początkiem  przyszłego roku szkolnego 
pryw atne g im nazjum , którego zarząd obejmuje emer. 
profesor gim nazjalny Neweczerzel. Przedm iotów  szkolnych 

ndzielaó będą egzaminowani nauczyciele Bzkół średnich. 
W  kw ietniu b. r. otw artym  będzie kurs przygotowa­

wczy dla tycn uczniów, którzy ebeą wstąpić do gimnazjum 
lub do szkoły realnej.

W szelkie zapytania należy adresować do prof. F ran - 
szka Neweczerzla, ulica Zofii, n i. 22.

Dr. Bronisław L o m cla m p s m
o p e r a to r  uo9 j_4

powróciwszy z podróży naukowej, ordynuje jak 
przedtem w mieszkaniu przy ulicy Trybnualskiej 

1. 8 , od godziny 3.—5. popołudniu.
Od godziny 8.— 9. rano dla ubogich bezpłatnie.

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synowie
specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa ma :a */„ 

' >/ ■/ kilogramowe słoiki, p ra­
wdziwe z m arką ochronną do­

stać można we w s z y s t k i c h  sklepach i han- 
elaoh delikatesów i norym berskich.

B A  Z  A  R  

Markiewicza
we Lw ow ie, p lac  M arjack i 1 .1 0 .

Oprócz różnorodnych vylobów krajowych 
utrzymuje na składzie i poleca w wielkim 
Wyborze, świeżo zakupione na jesień i zimę

Materje wełniane 
i jedwabne

na suknie damskie
również materje do ubierania snkien,

U m ili  i cięlfcie tram® materje 
jBdwalme czarne:

A rm n re , S a tin  d o u b le , O ttom ane, S atin  
dnehesse , S ic ilien e , CheTioty, P lu sze , 
H afty, D am aszy, S a tin  m erTellenx itp .

Perkate i Szirting
białe

po 16, 19, 22, 30 i 33 ont. łokieć pi lsk i
Bazar przyjmuje rów ni & zam ó­

w ienia na snkn j damskie i dostarcza w 
krótkim  ozasie. '■Mm

i CLAYTON &SHUTTLEWORTH $1
w e  Lwowie przy u licy Gródeckiej 1. 22,

polecają swój 
obficie zao p atrzo n y skład

jw rozmaite maszyny i narzędzia rolnicze
i zapraszają do zwidzauia ich

n . i e - v a . s t a ó i ą c e 5  " w 3 r s t a f S 7 ś r 3 r -
j  Ilustrow ane cenniki gratis i franco. 1318 3—7

Dom bankowy

ZYGMUNTA BAUEEA
Wiedeń, Herrengasse I. 4.

za ła tw ia , u d z ie la ją c  w sse lk ich  p o tn e *
bnych  inform ncyj i zapew nia jąo  Jak  n a j­

d o g o d n ie jsz e  w aru n k i.

1) Z lecen ia  g iełdow e i prem je 
d la spekulacyj we wszystkiok 
kombinacjach.

2) IncasBO kuponów, t  tów, 
przekazów itd .

3) Informacje co do lokowania 
kapitałów  itp .

4) L istow ne oraz te leg ra f i­
czne zlecenia e wezelkich 
interesach zawodu b a n k ie r­
skiego. 1078 28—60

:

G rłow riy s k ła d

Piwa ołomunieckiego
nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej

dla G alicji i Bukowiny
w  beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

1024 6—?

Trawę miodową
(cholcus lauatus) własnej produkcji 
świeżą i pewną sprzedaje zarząd 
dóbr w Ubrzeżn poczta Łapanów 

lub p. Michnik kupiec w Bochni 
L gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 

II, gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
za korzec wraz z workiem i wolną 
odsełką do kolei. Przy wzięciu naraz 
10. korcy dodaje się 11. bezpłatnie. 
Jest to jedna z najlepszych traw do 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia 
ochrania. Sieje lię na wilgotną zie­
mię, bo nie znou włóczki, a potrze­
buje dużo wilgoć do kiełkowanii 
Na iłach i czystych piaskach z tru 
dnością wschodzi. Każdy worek opa­
trzony kartką i pieczątką. 1359 4 8

,  ł a z i e n k i  „ / > ,

w e Lw ow ie  
■ 9 “ przy ulioy Słowackiego liczba 8.

1010 21—0 Ceny k ip ieli :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 zł. — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
„ cynkowa „ „ — „ 55 „
„ metalowa „ .  — „ 40 „

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, zlarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

ozne sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

RONA Polka
. ,« średnim  wieku, życzy sobie przyjąć w 
I domu obywatelskim na prowincji lub we 
I Lwowie opiekę nad m aloletniem i dziećmi. 
1 Bliższej wiadomości powziąć możua u 
I państw a Praudel przy ulicy Grodzickich 
|  pod 1. 4 na dole. 1374 3 — 3

Herbatę karawanową
wyborną, ląd em  sp ro w a d z o n ą  

t y  l i i  o  w  j e d n y m  g a t u n k u  
fun t wagi ros. po 3 złr.

| polfct S*ŁAD MATERIAŁÓW AHTECZNYCH
AD O LFA IN LEN D ER A

1276 *w  B r o d a c K . 11—0

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. D Ą B R O W S K I
przedtem  1043 14—0

J .  D Ą B R O W S K I  & L . W E I G E L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 17.

„daw niej W. PENTHER* oa-
próoz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
Szczególnie zwraca się uw agę na w ypraw y w eselne 

ze s re b ra , na 6 i 12 osób w szkatułkach.
W szelkie zamówienia z prow incji uskutecznia się ja*  nąjrychlej.

maszyn grających

Bank rolniczy
we Lwowie

im a  n a  s p rz e d a ż  p s z e n ic e :  j a r ą ,  
c z e rw o n ą  i p r z e w ó d k ę  w  c e ln y c h  
j a k o ś c i a c h ; n ie m n ie j  k o n ic z  c z e r ­
w o n y  b e z  k a n ia n k i  p o  c e a a c h  
1346 p r z y s tę p n y c h .  4 - 3

T o r d - B o y a u x
, niszczący myszy, szczury, krety  eto.

Uznanie honorowe na W ystawie Pow 
i 1878 — YT Paryżu pp. G uerard et ^-i# 

ru° de l’E!ysee dt-s t>eaux Arts 15. We 
1 Lwowie w aptekacu pp. Mikolascha i 
) Krzyżanowskiego. 1076 8 —0



4 DZIENNIK POLSKI.

BUDZIKI
amerykańskie regulowane,

z niklu (imit. srebra) w każdem  położeniu 
idące (praktyczne w podróży) z I rc z ą  
s a m o s w ie c ą c ą  w  n o c y . o alarmujących 

dzwonkach.
zk a le n d a -  ZAPALNICZKI 16 .

rZ6Cenaaty- ^  %£"
6'50- s z t r a° p : '# c Cnet.

za opakowanie 25 cnt 
Cenniki franco.

|B. W. SZDMLAKOWSKI
1 Wiedeń,

IV. Karolinenplatz 4 a.

\JUUUUUAAJUkX<X>JUUkJUUAJUkXA^
-4 W łaśuie opuściło prasę trzecie wydanie C
3  |>rof. Dr. Aug. R ohlinga -

3 Zasady Talmudyzmu
do serdecznej rozw agi żydom i cbrze- 

-< ścianom wszelkiego stan n , z doda- 
^  tkiem  memorjałn Stanisława Staszyca 
3  w r. 1818. 1305 3 3
3  Cena 5 0  cnt., pocztą 55 cnt.
^ D o  nabycia we w szystkich księgarn iach .^

/'YYYYY1YYYYYYYYYYYYYIYYYYY\

złr. 6-50.

O

Przy ulicy Gródeckiej pod I, 57

SKLEP
składający się z dwóch lokalów zdatny na 
grajzlerei w miejscu bardzo korzystnem 

zaraz do najęcia.
Bliższej wiadomości powziąć można n 

gospodarza domu. 1377 3 —3

Rządca ekonomiczny
w szechstronnie obznsjomiony z prowadze­
niem postępowego gospodarstwa, powołu­
jący się na chlubne świadectwa i reko­
m endacje dotychczasowych P. T. chlebo­
dawców, poszukuje odpowiedniej posady 

z dniem  >5. m arca 1883.
Łaskawe oferty uprasza adresować na 

ręce p . R o m a n a  J u r c z a k a  p r z y  u lic y  
Z ie lo n e j p o d  1. 3 0  n a  I. p ię t r z e  w e  
L w o w ie  1384 2 —2

Syrop d' Zed
KODEINA I BALSAM TOLITANSKI
je s t środkiem  łagodzącym i uśm ierza­

jącym  nieocenionym dla dzieci w  w y­
padkach  b e z s e n o ś c i , k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22 i 19
"W Lwow ie w  ap tekach  P P . K. Mi- 

fcolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w apn kach P P . T rau - 
czyńskiego, Redyka, W iszniew skiego.

1  Tylko 50 ct. tom powieści J. 1. Kraszewskiego.

PO W IEŚCI
NajnaSmitsiep nawo jisana

JÓZ. IGN. KRASZEWSKIEGO
przejrzane, poprawione i uporządkowane przez Autora

zaczęły wychodzić w Warszawń z początkiem b. r. oddzielnie 
od poprzednich wydań zbiorowych, nieobejmując jednak żadnej 
powieści wyszłej już w któremkolwiek wydaniu zbiorowem.

O i'e popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskiego są 
pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wydawnictwa, które 
drukowane w wielu tysiącach egzemplarzy, są częściowo wyczer­
pane; ogłaszając więc nową serję, spodziewa się wydawca uczy­
nić zadość życzeniom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej 
cenie te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieł Kraszewskiego nie powinno brakować w żadnym 
polskim domu. 1362 3—3

Dotychczas wydane zostały:
Boża opieka l. tom (cena pierwotna 2 złr. 40 ct., teraz 50 ct. 
W mętnej wodzie tom 1., dalsze w druku.

W  ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we Lwowie 

2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całorocznie 9 złr. 60 ct. 
Płacąc pojedynczo, przy odbiorze tom po 50 ct.
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesełki. 

Z a m ó w i e n i a  p r z e j m u j e

Ksieprnia l H. Mim (I. Atole©) we Lwowie.
Tylko 50 ct. tom powieści J. I. Kraszewskiego.

Nauczycielka muzyki
z wieloletnią praktyką, poszu­

kuje umieszczenia. 
Bliższa wiadomość w Stowa­

rzyszeniu „Pracy Kobiet“ ulica 
Teatralna 1. 10. 1403 i—i

Niezbędne dla każdej rodziny.
Praktyczny przyrząd kąpielowy na zimę i 

lato w mieście i na wsi 1
Weyla ogrzewalne wanny

f f f A i i *  "52*  kąpielowe.
Z 5 kubków wody i zb 
5 cnt. węgla ma się cie- 

Pł« kąpiel. 
Szczegółowe lilustrowane 

cenniki gratis I franco.
L. WEYL, k. k. P riv it. Inhaber, Wie. 

F a b n k : III. Bez. Landstrasse, Haupta r 109. 
J tad tg esch a ft.- I. Kanithnerring 17.

A Toi seule!
Uprzykrzyłem się — chcesz tg  jedyną 

nić zerwać — po tern co zaszło — czy 
można niewidząc się z Tobą przyjść do 
C iebie? — Igraszka nie by/a z mej strony— 
ja  błagam  tylko o chw’lę rozmowy, nic 
więcej — nie bądź okruiDą, nie odmawiaj 
ostatniej pociechy 1 — Czyż niepoznauy od 
Ciebie mam pójść w obczyznę? — Ja  ko­
cham i czczę Ciebie niezm ienna.

T wój A ..

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności
zacząłem  -wyi*a.t>la.<$ :

Mydło do prania bielizny
w najprzedniejszym gatnnkn 

pod nazwą :

„Mydło «T. Ihnatowicza“
Mydło suche, bezwonne i dobrze pieniące się 1 kilogram  . . .  48 ct.

1 funt albo ’/, k i lo g ra m a ................................................................ 24 ct.
P rz y  w iększej ilo śc i t .  j .  50 k ilo g r. stosow ny r a b a t  

o r a z
Mydło golarskie 1 k i l o g r a m ......................................................................... S0 ct.
Mydło palmowe kaw ałek zaw iera 4 m n i e j s z e .....................................24 ct.

Zamówienia na prow incję uskuteczniam  natychm iast.

J. IHNATOWICZ
1001 5—0 Lwów, ulica K opernika 1. 3.

Mi
do sprzedania.

Bardzo dobra greizleraj, gdzie samo 
pieczywo czynsz przynosi, j e s t  z  to w a ­
ra m i, c a te m  u rz ą d z e n ie m , w r a z  z 
p r z y ty k a ją o e m , w y g o d n e m  p o m ie  
s z k a n ie n i, z powodu zaszłych stosunków 
familijnych, z a r a z  d o  o d s tą p ie n ia .

Staropolska K A W A  wiejska
mięszanka tlo kawy |

Ą zdrowsza, pożywniejsza i czyściejsza od wszelkich dotych­
czas używanych surogatów (cykoryj.) 1383 2—8 *

V. kila Staropolskiej KAWY wiejskiej 2 0  cat.

Główny skład dla Galicji w handlu
KAROLA BALŁABANA.

C H O R O B Y  S Y F IL IT Y C Z N E
mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzód;, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1407 l — lo

» .  £J B  I  C  I I .
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26.

Ordynuje codzień od 9 —11 przed połud. i od 2—5 po południu. 
Wynagrodzenie umiarkowane.

L. 20.127. 1882. III. 1404 1—2

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 13. marca 1883 r. we wtorek odbędzie się w 

III. Departamencie Magistratu o godzinie 12. w południe pu­
bliczna licytacja ofertowa, celem oddania w przedsiębiorstwo 
oświetlenia naftą przedmieść miasta Lwowa na lat 3, a to od 
1. czerwca 1883 r. do 31. marca 1886 r.

Wadjum 2800 złr. względnie 700 złr., jeżeli oferta opiewa 
na oświetlenie jednego przedmieścia.

Bliższe warunki w Departamencie III. Magistratu.
Magistrat kroi. stoł. miasta Lwowa.

We Lwowie dnia 22. lutego 18b3 r.

A  A  A
Z powodu zmiany stosunków familijnych

zupełna usprzeJaź fortepianów
w  s k ła d z ie

A. SMUTNY WWY
przy  ulicy Sykstuskiej l. 17.

Znaleść tam można: Fortepiany z słynnej fabryki Kapsa 
w Dreźnie — z najnowszym wynalazk -im „Resonatorem" zwanym, 
które jedynie w tym składzie widzieć i nabyć można; dalej for­
tepiany Bórendorfera, Ehrbara, Schweighofera. Heitzmana, Hof- 
bauera, Petrof, Hamburgera, Wirtba i Bergera — a wszystkie 
w Krótkim i dłuższym formacie najnowszego fasonu i po zdumie­
wająco niskich cenach z gwarancją. szacunkiem

A .  S M U T N Y  W W A .1408 1 - 3
■r w

I0% M  m m i

h T T T T T T T T T T T T U  f " i> W W W W W W W W W W W W W W W ' W W W  r 1̂

Sieczkarni© oryginalne angielskie
otl złr. 35 i wyżej,

młynki „Backera“ i nowe wialnie, 
tryery z podwój nem sitem i wiatrakiem,

 ̂ siewniki rzędowe i szerokorzntne, 
wszelkie narzędzia do orki, pługi „Rajola“ jedno 

i dwuskibowe z jak najlepszego materjału 
po zniżonych cenach u 1169 1—0

WYCHERY
w e  L w o w i e ,  p r z y  u lieJJ G r ó d e c k i e j  1. 4 7 ,

Polecenie towarów!
Polecając w szystkie nazwy kawy z jednego wora i wszystkie gatunki 

wina z jednej beczki — je s t bezczelnością. Mcgę tylko tow ary w przednim  
i najprzedniejszym  gatunku według nazw własnych polecać i sprzedaw ać:

C u k ie r  w głowie I. 49 II. 46 ct. za kilo.
„ w kostkach „ 52 „ 60 „ „
„ w mączce „ 48 „ — „ „

K a w a  w wypróbowanych i uznanych z dobroci i wybornego smaku 
w g a tu n k ac h :

P o r to c a b e l lo  z ie lo n a  Nr. I  /80 cnt. I I  /90 cnt. I I I  /I złr. za pół ‘dlo 
C u b a  z ie lo n a  Nr. 0/75 ct. . . . . „ »
P e r łó w k a  zh  lona  Nr. 105  złr. żółta 85 ct. . „ „
M o c c a  a r a b s k a  1 złr.
J a w a  ż ó ł ta  Nr. I./60 II./90 ct. II I ./l złr. . . „ „
J a w a  b r u n a tn a  1-10 złr. z to ta  95 ct. . „ „
H e rb a ta  C o n g o  Nr. 0/1-50 złr. I / 1 7 5  złr. IL /2’25 złr.

III./2-711 z/r. iV ./3;2t złr.
H e rb a ta  S o u c h o n g  Nr. 1/2 55 złr. II.12 75 złr. III./3  25 złr.

iV./4-25 złr....................................................................................................................   „
H e rb a ta  P e c c o  K w ia t  Y l.,3-25 złr. Y II/4  25 złr.

V ni./5-25 z/r.
W y s ie w k ł  h e r b a ty  (własnych herbat) T50 złr. . „ „
J a m a jk a  R u m  Nr. I / I  złr. II ./l 20 złr. III./1-50 złr.

IV ./225 złr. za butelkę.
C o g n a c  f r a n c u s k i  w y b o r n y  24-letni 4 z l r ,  10-letni 2 5 0  z ł r ,  2-letni 

T50 złr. za butelkę
P o r t e r  p r a w d z iw y  a n g ie ls k i  lepszy niż Hoffa piwo słodowe, bntelka 

60 ct., pół butelki 40 ct.
S o k  m a l in o w y  praw dziw y kilo 1-60 złr., flaszka 50 i 25 ct.
P o w id ła  s ło d k ie  i c z y s te  kilo 32 ct.
R o d z e n k i  z p e s tk a m i 1 k ilo  72 ct.

„ b e z  p e s te k  1 „ 80 „
„ c z a rn e  1 „ 6< „

M ig d a ły  s ło d k ie  Nr. I. 1 złr. 30 ct.
B ry n d z a  wyśmienita kilo 72 ct.
Ś le d z ie  s o lo n e . S a r d y n k i  w oliwie i occie.
S e r  e m e n ta ls k i ,  s z w a jc a r s k i ,  R o m a d o u r  i L im b u rs k i  po na jtań ­

szych cenach.
N ro c h m a l nszeniczny 40 ct., ryżowy 64 ct za kilo.
R y ż  włosl-.i 48 ct., d ł u jr i 40 ct., k r ó t k i  I. 23 ot., II  32 ct. za kilo. 
W in a  n a tu r a ln e  i r o z o l is y  podług osobnych cenników.
K ro c h m a l  p o ły s k u ją c y .  iinrycho/.as celowi najlepiej 0<1 powiadający, 

przyjem ny w noszeniu dclikat.ipj bielizny, i zatrzymujący trwale białość 
i sztywność, k tó rą  z Niemiec, Anglii  i Auatrji sprowadzane me posiadają 
i tylko przez szarlatańsk ie  ogłoszenia i kolorowe opakowania błyszczą Tylko 
gospodynie i osoby trudniące się praniem  bielizny mogą to kom petentnie 
osądzić i moje dow odzenia potwierdzić. Paczka zaw iera 4 pakieciki, i aby 
tan im  ofertom za złe wyroby zapobiedz, kosrtuje od dzisiaj tylko 14 ct., 
pojedyncze pakieciki.

M asa  w o s k o w a  d o  z a p u s z c z a n ia  p o s a a z k i ,  nieporównanie naj­
lepsza i długo trw ająca w 6 kolorach, a praw dziw a tylko z m~ją m arką 
fabryczną i opakow aniem , pudełko 60 ct. 1385 2 — 6

O . T .
w e  l a w o w i / y .

Ces. król. uprzywii. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.

3 P l < ę t : n . S L S “fc@

Akcjonarjuszów c. k. uprz. Gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego
o d b ę d z i e  s i ę

we wtorek dni a 24. kwietnia 1883. o godzinie 10. przed południem 
w gmachu Basku Hipotecznego we Lwowie

1 Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1882.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1882
4. Uzupełnienie §. 7. ustęp 6. statutów.
5. Ustanowienie wynagrodzenia za znaki obecności dla Cenzorów we Filiach.
6 Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§. 43 statutów).
7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnem Zgro­
madzeniu, zechcą w myśl §. 93 stat, złożyć akcje swoje najdalej do dnia 27. marca b. r. 
w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, 
Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty 
legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

F T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie­
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie 
k art legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgro­
madzeniem w Sekretarjacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej 
P. T. Akcjonarjuszom na żądanie wydane będą.

Lwów dnia 3. marca 1883.

Bada Nadzorcza.
§. 63. W  każdem W alnem Zgrom adzenia głos m ają ci Akcjonarjusze, którzy przynajm niej na 4 tygodnie 

przed zebraniem się zwyczsjnego lub nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia, złożyli nadające im praw o głosowania 
akcje wraz z niezapadłemi jeszcze knponam i w kasie Towarzystwa, ’nb w innych miejscach, które R sJ a Nadzorcza 
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje wydawane będą kw ity i karty  legitymacyjne do w stępu na 
Zgromadzenie

§ 6. Każdy Akcjonarjnsz ma prawo do tyln głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — Żaden jednak 
z Akcjonarjuszów, bez względu, czy w własnem im ienin, czy jako  pełnomocnik głosuje, i żaden pełnom ocnik, czy 
jednego, czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§ 66. Praw o głosowania na Walnem Zgrom adzenia może wykonywać Akcjonrrjnsz tak  osobiście jako 
tez i przez umocowanie drugiego Akcjonarjnsza, mającego prawo głosowania. W yjątkowo m ogą być zastąpieni 
m ałoletni przez swego opieknna, zostający pod kuratelą  przez sw eg. kuratora, kobiety przez pełnom ocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby m orrlne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami Akcjonarjnszam i. 1397 1—2

f ;  (Przedruk nie oędzie opłccony).

D O N I E S I E N I A
0 s k u tk a c h  w in  le c z n ic z y c h ,  a p te k a rz a  H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

w e  L w o w ie , w  c z a s ie  o d  13. lu te g o  d o  23 . lu te g o  1883 r .
Chrzanów dnia 13. lutego 1883 r.

Wielmożny Pan H enryk Blumenfeld, aptekarz we Lwowie.
Pańskie znakom’*0 wina lecznicze w różnych cierpieniach n rodziny mojej 

zastosowane, tak  zbawiennie działająco się okazały, że poi tsnowiłem lakowe i 
podczas podróży, do której się wybieram, mieo przy sobie. Proi ę przeto 
prócz obstalowanycb czterech butelek M alagi z chiną i żelazem mm< jeszcze 
dwie, jak  zwykle za zaliczką nadesłać.

Z głębokim szacunkiem L e o p o ld  C y fe r .

Lelejów dnia 19. lutego 1«83 r.
Wielmożny Panie Dobrodzieju 1

Ponieważ jnż w ielokrotnie zapisywałem od Pana Pańską M alagę z chiną
1 żelazem, jakoteż samem tylko żelazem i przekonałem  się, że takowe są n a j-  
w y b o rn ie js z e m i ś ro d k a m i w zakresach swojego działania, przeto npraszam  
o łaskawe przysłanie jeszcze jeduej butelki z cbiuą i żelazem za pobraniem.

Z szacunkiem E . B a ra n ie c k i.  Lelejów poczta Cborostków.

Baryłów dnia 21. lutego 1883 r.
Do apteki Wgo Blum enfelda pod „Złotym Słoniem* Lwów.

M alagi z chiną i żelazem, k tóra d o b rz e  m i ro b i ,  proszę mi przysłać 
jeszcze dwie flaszki.... Z poważaniem

W . M ie sz e ń sk i, właściciel dóbr w Baryłowie poczta Lopatyn.

W  Cerekwi dnia 23. lutego 1883 r.
W ielmożny Pan H enryk Blnmenfeld we Lwowie.

Proszę o cztery butelki M alagi z cbiną i żelazem, ponieważ poprzednio 
wzięte c z te ry  b u te lk i  z n a k o m ic ie  m i s k u tk o w a ły  w cierpienin nerwowem. 
Należytość załączam. Z poważaniem

J u l iu s z  '" 'r a c z e w s k i ,  
właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście solne (nad W isłą).

Cena flaszki praw ie półlitrow ej 2 złr. w. a. M alagi z cbiną i z chiną i 
żelazem 2 złr. 50 cnt. w. a. Opakowanie według własnej ceny knpna.

Główny sk ład : „A p te k a  p o d  Z ło ty m  S to n ie m u H E N R Y K A  B L U ­
M E N F E L D A  w e  L w o w ie .

Oprócz tego we Lwowie w aptekach pp. Mussila, Be;zera, P iepesa i Krzy­
żanow skiego; w Krakowie w aptece Stockm ara; w Stanisławowie w aptece 
Amirowicza ; w Jarosław iu w aptece W isłockiego; w Kołomyi w aptece Sido- 
row icza; w Tarnow ie w aptece J. R e id a ; w Stryju w aptece L G a rtn e ra ; 
w Jaw orow ie w aptece Lachow icza; w Sądowej W i.zni w aptece W łodzimir- 
skiego; w Brodach w aptece In landera ; w Dolinie w aptece H W eissa; w T a r­
nopolu w aptece F . Jam rógiewicza. Główny skład w Czerniowcach w aptece 
Bełdowicza. 1400 1—0

P r o s z ę  w y ra ź n ie  ż ą d a ć  W IN A  B L U M E N F E L D A , n a ś la d o -  
w n iic tw  n ie  p rz y jm o w a ć ,

S

L. 1.168/82. pr. 1385 2 - 3

I T O I T I Z T J B S .
Prez. Magistratu kr. stoł. m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 31. marca 1883 celem obsadzenia jednej 
posady sekretarza Magistratu w IY. randzie etatu służby 
miejskiej z płacą rocznych 1 2 0 0  z łr . i dodatkiem na pomie­
szkanie 300 złr. ewentualnie celem obsadzenia jednej posady 
komisarza konceptowego w Y. randze z płacą 900 złr. i do­
datkiem 240 złr. i posady koncypisty w VI. randze z płacą 
600 złr. i dodatkiem 180 złr.

Do każdej z powyższych posad przywiązane jest nadto 
prawo uzyskania dwóch dodatków pięcioletnich po 100 złr 

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń­
czonych nauk prawniczych, odbytych z dobrym postępem 
teoretycznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw, tudzież złożonego z dobrym postępem 
egzaminu praktycznego, jaki dla urzędników Państwa tej 
kategorji jest przepisany.

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w wyma­
gane wyżej dowody wniesione być mają w oznaczonym ter­
minie do Prezydjum Magistratu.

We Lwowie dnia 20. lutego 1883.

w w r f f  M f  f f f f

MATIC0 GRIMAULT & C°
Aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy le­
czeniu rzeżączki; zadawanem ono bywa pod dwo­
ma kształtami? 1089 7 - 0

1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMaULT 
& Co.; w przeciągu lat kilku ayskało sobie po­
wszechne uznanie. W bardzo krótkim czasie ule­
cza zupe/nie najuporczywsze rzeżąezki.

2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co. 
nie utrudzają żołądka, nie sprawiają mdłości, ani 
odbijania się, nie udzielają odrażającej woni nrynie, 
jak to czynią wszystkie kapsułki z płynnej kopaiwy.
. ład we wszystkich głównych aptekach.

m

We Lwowie w aptekach pp, P. Miliolasza, R uckera, Beisera i N ahlika.

c  e  ]sr ]sr i  k .
1003 10—0 2

I I A N D E L

KAROLA BAŁŁABANA
W E  L.W OW IE

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocziue. Przy zamówieniu towarów 
za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 60 złr. naraz, nie licząc opakowania, 

odstawia koleją do ostatnie; stacji franko.

f l

S

. 1-60 

. 1-92 . 2 80

—•35

Czekolaaa.
W iedeńska waniliowi . . . 
Jordana (z Bodenbaeb) . . . 
Sucbarda (Scbwajcarska) . .
Kakau w proszku (bez oleju) 

w puszkach po ‘/t kil.
Kakan w z ia r n k a c h ......................1*60

Cukierki.
Rocks & D r o p s ............................ 1’44
M i ę t o w e ......................................... 1‘44
Hoffa słodowe p a k ................. —TO

„ „ w  woreczk. 15 i 30 ct 
„ E kstrak t słodowy słoik . —-80 
„ Piwo słodowe . . . . .  —’60

Owoce smażone i kandyzow
Cykata włoska smaż. m ięka . . 2*— 
Skórki pomarańczowe . . . .  160

Winogrona z Feslau w porze
codzień świeże.

Marony tyrolskie duże . . . —‘40

Owoce południowe.
Rozenki Malawi deserowe . . 180 

snłtanskie bez p f t e l  —-88 
duże z pestk (E lem el—-80 
czaru . zantyjsH a . . —-56 

F ig  aułtrńskie najprzed. . . 1*04
w ie ń c o w e .......................... —-48

Daktyle aleksandryjskie . . . 1*04
m aro k ań sk ie ......................2*40

Migdały w łupach & la p r nces 2-50 
słodkie (BaarT . . . 1-28
g o rż k ie ...............................1-60

Orzechy sycylijskie okrągłe . —-64 
tłuczone (ziarna) . . 1-20
an ry kańskie okrągłe — 64 

Śliwki węgierskie . . — -48
obierane prunelki f-—

P O W I D
węgierskie wyśmienite.

Pomarańcze i isytryny

- r  “T

Ł A
kilo 40 cnt

Wydawca, i reautor odpowieażi&lny: Józef Laskowiicki . Papier z fabryki caerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


